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Zagadnienie Niemiec ośrodkiem polityki europejskiej
Co się kryje za kullsasol polityki niemieckiej na zachodzie
Praga (API.) Dziennik armii czechosłowac­

kiej „Obrana Lidu“, zamieszcza artykuł, krytykują­
cy politykę stosowaną przez mocarstwa zachodnie 
w swych strefach okupacyjnych Niemiec. Dzien­
nik wskazuje na to, że odradza się agresywny 
nacjonalizm niemiecki. Wszyscy eksperci zgodnie 
przyznają, że mocarstwa zachodnie popełniły za­
sadniczy błąd, gdy na samym początku okupacji 
nie ogłosiły, że reżim Hitlera jest nielegalny 
i że nie unieważniły wszystkich jego dekretów. 
Dziennik stwierdza, że w obecnej sytuacji wielu 
nazistów czuje się ponownie doskonale a nawet 
odważa się na rzucanie pogróżek. Jako przykład 
autor przytacza glosy prasy niemieckiej w strefie 
amerykańskiej, które coraz częściej domagają 
się, by Niemcy nie sądzili Niemców, lecz po­
zostawili tę brudną robotę okupantom. Innym 
przykładem przytoczonym w artykule czechosło­
wackim jest fakt, że generałowie niemieccy uzy­
skali już pozwolenie na stwierdzenie, że klęska 
niemiecka została spowodowana pomyłkami Hit­
lera, co dla przeciętnego Niemca może oznaczać, 
że nowa wojna mogłaby być ewentualnie uważana 
za wskazaną. Autor stwierdza, że burżuazja nie­

Gzfery prawdy
Weszliśmy w rok 1947, który ma nam przy­

nieść stabilizację stosunków międzynarodo­
wych. Chwiejne zarysy stosunków wzajem­
nych między narodami, które cechowały rok 
ubiegły, były naturalne w okresie tworzenia 
się nowego porządku rzeczy po najstraszliw­
szym wstrząsie, jaki zna historia naszego 
kontynentu, ale nie mogą utrzymać się nadal. 
Wszyscy chcemy mieć jasną i wyraźną sytu­
ację. Chcemy po prostu wiedzieć, jakie jest 
stanowisko każdego narodu w świecie, jego 
potencjał polityczny i gospodarczy i jego sto­
sunek do nas. Tego samego żąda od nas za­
granica. Proces krystalizacji stosunków mię­
dzynarodowych rozpoczęty jeszcze w 1945 r. 
trwa i trwać będzie czas dłuższy. I na to 
musimy być przygotowani.

Jesteśmy w przededniu rozmów w sprawie 
przyszłości Niemiec. Każdy z nas zdaje sobie 
sprawę, źe problem niemiecki dotyka nasz 
naród bezpośrednio i że jest to kamień wę­
gielny Europy powojennej. Sprawa unormo­
wania przyszłości 68 milionowej masy ludz­
kiej skupionej na przestrzeni 380 km*, dy­
szącej żądzą odwetu, skierowanego przede 
wszystkim przeciwko światu słowiańskiemu, 
nie jest rzeczą ani prostą ani łatwą. Okupacja 
trwać wiecznie nie będzie, a sąsiedztwo nasze 
z Niemcami jest, niestety, nieodwracalne. Nie 
jesteśmy już jednak Polską powersalską — 
krótkowzroczną i lekkomyślną w stosunku do 
Niemiec. Hitleryzm otworzył nam oczy na 
właściwe oblicze narodu niemieckiego i do 
rozmów z Niemcami musimy stanąć jako pań 
stwo O'-skrystalizowanym ustroju demokra­
tycznym, dobrze zagospodarowane i zwarte 
od wewnątrz.

I to jest prawda pierwsza.
Stabilizacja stosunków w Europie powo­

jennej nie nastąpi dotąd dopóki zagadnienie 
gospodarcze z uwzględnieniem pozycji Nie­
miec nie zostanie unormowane w skali mię­
dzynarodowej. Jak nie istnieje niepodzielny 
pokój, tak samo nie istnieje abstrakcyjny or­
ganizm gospodarczy. Sielanką dziecinną były 
życzenia: „Niech na całym świecie wojna, 
byle polska wieś zaciszna, byle polska wieś 
spokojna". Jeżeli chcemy żyć i dotrzymać 
kroku innym, musimy włączyć się w między­
narodowy nurt gospodarczy. I stosownie do 
25-milionowej naszej ludności nie możemy

miecka nie nauczyła się niczego na przykładach 
przeszłości. W artykule przytoczony jest apel 
tzw. Ligi Unii Europejskiej, na czele której sta­
nęli cieszący się złą sławą junkrzy i rodzina wiel­
kich przemysłowców Rheinbaben. Apel stwier­
dza, że Niemcy gotowi są do współpracy z kapi­
tałem zagranicznym pod warunkiem, że poprze­
dnie granice wschodnie Niemiec zostaną nie­

Zjednoczenie stref brytyjskiej i amerykańskiej w Niemczech 
jest przedwczesne

Londyn (PAP). , Jak donosi korespondent 
dziennika „Manchester Guardian" z Paryża, rzecz­
nik francuskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył, że połączenie brytyjskiej i ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej w Niemczech, 
które wchodzi w życie z dniem 1 stycznia br. 
„jest przedwczesne i niebezpieczne". Francja 
uważa posunięcie to za przedwczesne, ponieważ 
przede wszystkim Wielka Czwórka powinna usta­
lić zasady, według których mają być rozstrzy-

być wśród narodów ostatni. Musimy produ­
kować i zarabiać.

I to jest prawda druga.
W stosunkach międzynarodowych czynni­

kiem decydującym jest siła i moc wewnętrz­
na danego narodu. Cierpiętnictwo i wzniosłe 
deklamacje o ofiarach poniesionych dla do­
bra ludzkości nie znaczą prawie nic, albo 
bardzo mało. Są one piękną ornamentacją 
charakteru narodu, mówią o jego porywach 
idealistycznych, ale nie stanowią ipocnego 
gmachu, nie dają żadnej trwałej pozycji w 
świecie. Narody kontemplacyjne, choć wiel­
kie i bogate jak Indie i Chiny, nie mogły zdo­
być należytego wpływu na bieg dziejów, gdy 
natomiast narody mniejsze, ale dynamiczne, 
rzutkie i twórcze, często wywierały wpływ 
decydujący. Naród nasz musi być silnym we­
wnętrznie i dynamicznym.

I to jest prawda trzecia.
W roku, który rozpoczynamy, musimy zdo­

być trwałą pozycję międzynarodową, musi­
my wejść do grupy państw, które decydują 
o układzie stosunków gospodarczych i poli­
tycznych świata. Nie osiągniemy nigdy tego 
celu, jeżeli nie wykażemy naszej siły i spoi­
stości wewnętrznej.

Jesteśmy i chcemy być państwem demo­
kratycznym tzn. państwem o ustroju parla­
mentarnym. Miesiąc styczeń, w którym od­
będą się wybory do sejmu, przyniesie nam 
określenie naszej pozycji na forum między­
narodowym. Jeżeli z wyborów wyjdzie trwała 
większość sejmowa, jeśli 19-ty stycznia da 
nam jasne i wyraźne oblicze nowej Polski, 
przyszłość nasza będzie zapewniona. Nato­
miast Sejm o niezdecydowanej większości, 
powstrzymać może rozwój naszego narodu 
i opóźni odbudowę naszego kraju. Niczego 
bardziej nie pragnęliby Niemcy.

Wiemy, że żaden kraj w Europie nie może 
dźwignąć się gospodarczo i odbudować bez 
pożyczki zewnętrznej. Kredyty te płyną ze 
Stanów Zjednoczonych, ale U. S. A. ten ban­
kier świata, daje Polsce tylko wtedy, gdy 
pokażemy mu, że jesteśmy wewnętrznie silni, 
że posiadamy trwałą większość parlamen­
tarną, zdolną do pracy twórczej i odpowie­
dzialnej za losy narodu.

I to jest prawda główna.
H. B.

naruszone 1 że ludność niemiecka przesiedlona 
z Polski i Czechosłowacji powróci na miejsce 
swego dawnego zamieszkania. Autor artykułu 
kończy swój komentarz stwierdzeniem, iż to 
wszystko wystarczy, by zrozumieć, co się kryje 
za kulisami polityki niemieckiej na zachodzie 
i że Czechosłowacja powinna śledzić te sprawy 
z wielką uwagą.

gnięte przyszłe losy Niemiec. Uważamy zjedno­
czenie za niebezpieczne, ponieważ jest ono dowo­
dem większego zainteresowania dla sprawy od­
rodzenia Niemiec, aniżeli dla zagadnienia gospo­
darczego odrodzenia państw, które padły ofiarą 
agresji niemieckiej i które cierpią z powodu bra­
ków materialnych.

Zagłębie Saary niepokoi Anglików
Londyn (API). Dziennik „Times" opubliko­

wał list b. brytyjskiego ministra sir Edwarda 
Spearsa na temat Śaary i Francji. W liście tym b. 
minister stwierdza, że „istnieją lepsze sposoby 
uregulowania sprawy Niemiec niż ponowne po­
pełnianie błędów z i. 1919". Jako błędy minister

Kardynał Kolonii przeciwko polskim Ziemiom Odzyskanym
Berlin (API). Kardynał Kolonii, Frings, za­

protestował" wczoraj przeciwko wysiedlaniu 
Niemców z polskich Ziem Odzyskanych. W swym 
noworocznym kazaniu kardynał — znany wróg 
Polaków — „zaapelował do zwycięskich mocarstw 
o wyrównanie niesprawiedliwości, jakiej doznają 
obecnie Niemcy od Polski". Następnie Frings 
stwierdził, że nie można mówić o kolektywnej 
winie narodu niemieckiego, gdyż „tylko jednostki 
mogą być winne zbrodni a nie całe społeczeń­
stwo". Również i w sprawie odszkodowań kard. 
Frings wypowiedział swe „cenne" zdanie. Stwier­
dził on m. in„ że Sprzymierzeni nie powinni za­
pominać, iż w Europie może nastąpić pokój tylko 
wtedy, gdy nastanie sprawiedliwość dla narodu 
niemieckiego.

Prasa niemiecka o przyszłości Niemiec
Berlin (API). Noworoczna prasa niemiecka 

przynosi szereg artykułów, omawiających sprawę 
Niemiec na zbliżającej się konferencji pokojowej.

„Tagliche Rundschau" (strefa sowiecka) pisze: 
„Nie zostały dotąd zniszczone w Niemczech sity 
militarystyczne i agresywne, ani nie zostały zli­
kwidowane pozostałości nacjonalsocjalizmu. 
Siły te są wspomagane przez międzynarodową 
reakcję, która wszelkimi środkami stara się o 
utrzymanie gospodarczej bazy dla niemieckich 
elementów imperialistycznych, aby w ten sposób 
przemienić Niemcy w satelita pewnych imperia­
listycznych państw. Proces demokratyzacji Nie­
miec odbywa się dziś dużo wolniej aniżeli w in­

Ruch spółdzielczy z Blokiem Demokratycznym
Warszawa (obsł. wł.). Ruch spółdziel­

czy opowiada się w całości bez najmniejszego 
zastrzeżenia za blokiem Stronnictw Demokra­
tycznych. Na zebraniu aktywu spółdzielni, 
podjęto rezolucję w sprawie nadchodzących

Spółdzielczość na Daninę Narodową
(wje) Spółdzielcza Centrala Maszyn Rolniczych 

w Poznaniu (ul. Kolejowa 1/3) wpłaciła w dniu 
27 grudnia uib. roku w Urzędzie Rewizyjnym przy 
Izbie Skarbowej w Poznaniu kwotę

450 100 zł,
tj. całkowitą sumę, przypadającą na powyższą 
Spółdzielnię z tytułu Daniny Narodowej.

Polska Spółdzielnia Nasienna w Poznaniu wpła­
ciła w dniu 20 grudnia ub. roku w Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego w Poznaniu na konto 
Urzędu Rewizyjnego przy Izbie Skarbowej w Po­
znaniu kwotę

400 000 zł
tytułem zaliczki na Daninę Narodową.

rozumie dzisiejsze dążenie Francji do odseparo­
wania Saary od reszty Rzeszy. Najlepsze wyjścio 
z sytuacji p. Spears widzi.„ w odrodzeniu histo­
rycznych państ niemieckich i w daniu im możno­
ść indywidualnego przyłączenia się do ONZ na 
prawach, z jakich korzystają inne narody. Pań­
stwa te podlegałyby jedynie specjalnemu syste­
mowi bezpieczeństwa, który stopniowo zmieniał­
by się w prawo obowiązujące już wszystkie wolno 
kraj<e. Pan Spears widocznie bardzo liczy na po­
kojowe nastroje Niemców, jeśli uważa, że w 
ONZ powinno występować 10 państw niemieckich 
(10 głosów) zamiast jednego.

Uczeni amerykańscy 
przeciwko uczonym niemieckim

Warszawa (obsł. wł.). Według doniesień 
400 uczonych amerykańskich złożyło w amerykań­
skim ministerstwie do spraw wojny protest pr„e- 
ciwko zatrudnieniu uczonych niemieckich przy 
pracach badawczych w Stanach Zjednoczonych. 
Uczeni amerykańscy przypominają w swym pro­
teście, że naukowcy niemieccy należeli do partii 
hitlerowskiej i pracowali dla Hitlera. Zdaniem 
uczonych zatrudnienie ich przy pracy jest nie­
wskazane i w przyszości może okazać się groźne. 
Protest wypowiada się ' przeciwko przyznaniu 
uczonym niemieckim obywatelstwa amerykań­
skiego.

nych państwach. Dotychczasowe sukcesy nie 
dają jeszcze żadnej pewności, że nowa niemiecka 
demokracja zakorzeniła się mocno w narodzie 
niemieckim."

„Neues Deutschland", organ SED, partii jedno­
ści, p;s"5: „Rok 1947 zapowiada się iako rok 
szczególnie krytyczny. Niemieccy i zagraniczni 
reakcjoniści wspólnie opracowali plan, który na­
zywają „rozwiązaniem problemu niemieckiego". 
W planie tym to, co się dziś nazywa Niemcami 
zachodnimi, ma być w przyszłości obcą kolonią. 
Jeszcze przed traktatem z Niemcami angielscy 
i amerykańscy reakcjoniści zawarli umowę z 
osławionymi niemieckimi przemysłowcami zbroje- 
nowymi (nie pytając się wcale o zgodę na to p. 
Schumachęra) a speców od „cudownych broni" 
wywieźli razem z rodzinami".

Berliński „Vorwarts“ pisze: „Rok 1946 dał nam 
m. in. mowę ministra Byrnesa w Stuttgarcie, która 
obudziła złudne nadzieje co do zmiany wscho­
dniej naszej gTanicy."

„Die Kirche" (organ, ewangelickiego kościoła) 
pisze: „Tylko przez przebaczenie można przemie­
nić świat Przebaczenie będzie miało siłę odro-f 
dzeńczą (dla hitleryzmu — dopisek korespon­
denta).

„Der Telegraph" (SPD) Karol Schumacher, 
pisze: „Rok 1947 jest rokiem decydującym dla 
Niemiec i dla Europy. Przekonamy się, czy mo­
carstwa światowe posiadają dość zgodnej woli 
i siły, aby stworzyć z narodu niemieckiego czyn-i 
nik europejskiej odnowy."

wyborów, w której między innymi czytamy: 
„Spółdzielczość stwierdza, że w interesie 
ruchu spółdzielczego leży poparcie Bloku 
Stronnictw Demokratycznych, listy 3".

Wojewódzka Centrala Spółdzielni Skupu i Zby­
tu Zwierząt Rzeźnych i Hodowlanych w Pozna­
niu wpłaciła w dniu 21 grudnia ub. roku w Urzę- 
dze Rewizyjnym przy Izbie Skarbowej w Pozna­
niu kwotę

1 604 096 -zł,
tj. całkowitą sumę, przypadającą na powyższą 
Spółdzielnię z tytułu Daniny Narodowej.

Zakłady Doświadczalne Wojewódzkiego Od­
działu Związku Samopomocy Chłopskiej w Po­
znaniu wpłaciły w dniu 30 grudnia 1946 do kasy 
V Urzędu Skarbowego dobrowolnie *na rzecz Da­
niny Narodowej kwotę 500 000 zł.

Dzisiaj o go cła:. 14,30

Wielki wiec przedwyborczy Bloku Demokratycznego
w Zakładach H. Cegielskiego
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Proces niemieckich zbrodniarzy w Warszawie
Rozmiary zniszczeń stolicy

Warszawa (obsł. wł). W dalszym ciągu 
procesu przeciw n.emieckim zbrodniarzom wo­
jennym, Najwyższy Trybunał Narodowy zazna­
jomił się na wczorajszej sesji z ekspertyzą bie- 
głych-inżynierów. Ekspertyza ta dotyczyła zni­
szczeń Warszawy. Inżynier architekt Piotrowski 
podał dane, charakteryzujące rozmiary zniszczeń.

Przed wojną Warszawa liczyła 25 500 nieru­
chomości, co przedstawiało w masie 103.5 mil. 
metrów sześciennych. W ciągu stycznia 1945 
roku z masy tej było zniszczone 73.700 mil. me­
trów sześciennych, co stanowi 73 proc, całego 
miasta, leżącego po prawej i po lewej 6tronie 
Wisły.

Mówiąc o sposobach, którymi Niemcy posłu­

Yielnamczycy walczą z francuzami
Paryż (API). W południowych Indochinach 

w Saigonie wybuchły 4 bomby w głównej kwa­
terze telefonicznej, w wyniku czego uszkodzone 
zostały instalacje i przerwana komunikacja tele­
foniczna. Jest to pierwszy od kilku tygodni wy­
padek, by w okręgu położonym poza Obrębem 
działań wojennych Vietnamczycy przeprowadzili 
akcję terrorystyczną. Nacjonaliści wysuwają ro­
szczenia nie tylko do prowincji vietnamskiej An. 
namu i Tonkinu, które uzyskały autonomię w 
marcu ubiegłego roku, lecz również i do prowincji 
Kochinchiny.

Do Indochin przybyły okręty francuskie, wio­
zące p!°’ wsze posiłki dla wojsk wałczących z ar­
mią annamicką. Na pokładzie okrętów znajdują 
eię oddziały piechoty i kawalerii. Oddziały spa­
dochronowe mają przybyć wkrótce na pokładzie 
krążownika „Ile de France". Zgodnie z komuni­
katem dowództwa francuskiego, walki w Hanoi 
trwają. Wojska annamickie kontynuują natarcie.

Francuska agencja donosi z Hanoi, że podczas 
ostatnich walk między wojskami francuskimi a 
vietnamskimi, został spalony w Hanoi gmach, w 
którym mieściła się biblioteka Instytutu Pasteura. 
Zostały również zniszczone laboratoria i urządze­
nia służące do badań eksperymentalnych nad 
chorobami tropikalnymi, dziesiątkującymi lud­
ność Indochin.

Stanowisko Kochiechiny wobec unii 
indochińskiej

Paryż (API). Z Saigomu donoszą: premier 
tymczasowego rządu Kochinchiny oświadczył, iż 
podstawowym dążeniem Kochinchiny jest otrzy­
manie całkowitej autonomii w ramach unii indo- 
chińskiej. Premier dodał również, iż „wypadałoby 
przeprowadzić zmiany w starym traktacie z Fran­
cją, gdyż rząd Kochinchiny powinien stać się

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Obrady nad kontrolą energii atomowej
Nowy Jork (PAP). Rada Bezpieczeństwa 

odbyła dyskusje nad uchwalonym projektem kon­
troli energii atomowej. Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych Johnson zażądał, by natychmiast 
po przestudiowaniu projektu przystąpiono do 
praktycznej realizacji postanowień tego projektu. 
Delegat radziecki Gromyko stwierdził, iż pierw­
szym zadaniem Rady Bezpieczeństwa jest, zgo­
dnie z rezolucją Zgromadzenia Generalnego, 
określenie praktycznych środków mających za­
pewnić ograniczenie zbrojeń. Dlatego też dele­
gacja radziecka zaproponowała wyznaczenie ko­
misji składającej się z 11 członków, któraby się 
zajęła sprawą ograniczenia zbrojeń. Dyskusję 
odłożono do następnego zebrania, które ma się 
o-dbyć nie później niż 7 stycznia. Następnie se­
nator Johnson jako ustępujący przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, zwrócił się do swego za­
stępcy by włączono na porządek dzienny naj­
bliższego zebrania sprawę Triestu — gdyż takie 
życzenie wyraziła Rada Ministrów Spraw Za-

lqencie e i*aJbo <§ono«7a:
Korespondent „New Jork Herald" w Wa­

szyngtonie cytuje słowa wypowiedziane przez 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw woj­
skowych USA, Mać Ley'a, że w końcu wojny 
była na wykończeniu bomba atomowa tysiąc 
razy silniejsza w działaniu od bomby zrzuconej 
na Hirosshimę.

0 Burza gradowa, która w Nowy Rok nawie­
dziła Sydney, wyrządziła szkody w wysokości 
miliona funtów australijskich. 350 osób zostało 
przewiezionych do szpitala z powodu ran odnie­
sionych przez grad i odłamki szkła. Grad wybił 
około pół miliona szyb w domach i objektach 
przemysłowych. Część fabryk nie pracuje z po­
wodu uszkodzonych dachów.

0 W dniu wczorajszym bank angielski wy­
puścił pierwsze monety miedziano-niklowe, które 
zastąpią dawną monetę srebrną. Monety srebrne 
będą powoli wycofywane z obiegu. Zostaną one 
przetopione celem spłacenia długu wynoszącego 
75 mil. funtów szterlbngów, która to suma zo­
stała pożyczona od Stanów Zjednoczonych na 
zasadzie ustawy Lend Lease.

0 W Niemczech odnaleziono własność holen­
derską na sumę 12 mil. funtów szterlingów. 
Zrabowan_a własność* obejmuje maszyny, tabor 
kolejowy, okręty, statki, dzieła sztuki, papiery 
wartościowe i książki.
❖ Agencja Reutera donosi, iż według chiń- 

sk:ego komitetu rządowego wojska nacjona'isty- 
czne zajęły port Funing nad Morzem Żółtym 
Bardziej na północ, 150 km od Pekinu, wojska 
komunistyczne zbliżają się do węzła kolejowego 
Paoting, po przełamaniu pozycji wojsk rządo­
wych.

giwali się przy niszczeniu stolicy inż. Piotrow­
ski podkreślił, iż przez cały czas okupacji hitle­
rowskiej nastawano na zniszczenie miasta nie 
tylko jako stolicy wrogiego państwa, ale także 
jako osiedla ludzkiego.

Inżynier Lachert omówił w swoich zeznaniach 
szaleńczy plan okupanta zmniejszenia stolicy do 
rzędu miast prowincjonalnych. Plan ten nosił ty­
tuł „Warscha.u neue deutsche Stadt" i został uja­
wniony 6 lutego 1940 roku. Trzeci ekspert Ma­
łachowski przedstawił szereg danych statystycz­
nych, które uzupełniły ekspertyzę inż. Piotrow­
skiego.

Jeszcze jednym dowodem świadczącym o po­
stępowaniu oskarżonego Fisćhera jest jego raport

prawdziwym panem administracji". W dziedzi­
nie wojskowej rząd jego życzy sobie powiększe­
nia gwardii kochinchińskiej do 10 000 ludzi — 
obronę narodową pozostawiając jednak francus­
kiej armii. Omawiając sprawy Vietnamu pre­
mier wykazał, że za pośrednictwem tajnych ro­
kowań starał się skłonić Vietnamczyków do 
współpracy francusko-kochinchińskiej, jednak 
spotkał się z odmową. Również nieprawdopodo­
bieństwem było — w pojęciu premiera —spotka^ 
się z Ho-Jzi-Minhem przedstawicielem republik' 
vietnamskiej, gdyż domagał się on bezapelacyj 
nie ścisłej unii Kochinchiny z Tonkinem i. Annr 
mem. Ostatecznym krokiem na jaki mógł się zd 
być premier — to wyrażenie zgody na federa« ? 
trzech krajów, ale nie z rządem federalnym, leo. 
ze zwykłą radą federalną.

Dziś otwarcie Kongresu Stanów Zjednoczonych
Londyn (obsł. wł.). Dziś ma nastąpić zaga­

jenie i otwarcie 80. Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Korespondent agencji 
Reutera donosi z Waszyngtonu, że nie należy 
się spodziewać odmowy współpracy międzyna­
rodowej i że nie grozi nic, co by mogło przy- 
pomnieę odrzucenie przez senat amerykański 
współpracy z Ligą Narodów po pierwszej wojnie 
światowej. Korespondent podkreśla, że uwaga 
amerykańskiej opinii publicznej jest skierowana 
na senatora republikańskiego Wandenberga, któ­
ry ostatnio dał wyraźnie do zrozumienia, że obe­
cna polityka zagraniczna Ameryki, jeśli chodzi o 
Narody Zjednoczone i europejskie traktaty po­
kojowe, cieszy się jego osobistym poparciem i

granicznych. Reasumując wyniki pracy Rady 
Bezpieczeństwa za rok 1946 senator Johnson 
stwierdził, że w końcu roku wzrosła ilość spraw 
co do których Rada osiągnęła jednomyślność. 
Można przypuszczać, że i w przyszłości prace 
Rady nie będą mniej owocne. Senator Johnson

Uchwalono projekt kontroli energii atomowej
Nowy Jork (PAP). W dniu 30. 12. ub. r. ko­

misja dla spraw energii atomowej ONZ uchwaliła 
projekt międzynarodowego systemu kontroli ener­
gii atomowej. Projekt został przyjęty 10 glosami. 
Przedstawiciele Związku Radzieckiego i Polski 
wstrzymali się od głosu. Projekt zaleca podpisa­
nie przez wszystkich członków ONZ układu o 
kontroli nad energią atomową. Zostałaby utwo­
rzona specjalna instytucja międzynarodowa, która

Konferencja w sprawie Dardaneli
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Ankary, że prasa turecka przewiduje, iż w naj­
bliższych tygodniach jeszcze przed spotkaniem 
ministrów spraw zagranicznych czterech wiel­
kich mocarstw, które odbędzie się w marcu 
w Moskwie, zbiorą się sygnatariusze umowy 
w Montreux. Na mocy tej umowy Turcja otrzy­
mała prawo w 1936 roku do remilitaryzacji Cie­

Podpisanie układa handlowego z Norwegią
Warszawa (PAP), W dniu 31 grudnia ub. 

roku podpisany został w Warszawie układ han­
dlowy i płatniczy między rządem polskim a nor­
weskim. Układ ten wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1947 r., i przewiduje obroty towarowe 
w wysokości około 22 milionów dolarów w przy­
wozie i wywozie łącznie, nie licząc znacznego 
kredytu towarowego przeznanego Polsce. Kre­
dyt ten spłacany będzie dostawami węgla w la­
tach następnych.

Na podstawie tego układu Polska wywozić bę­
dzie do Norwegii: węgiel, koks, rury wysoko­

Katastrofa samolotowa w Irlandii
Szósta katastrofa w ciągu tygodnia

Londyn (PAP). Amerykański samolot pasa­
żerski, kursujący na trasie* Paryż—Nowy Jork, 
rozbił się w pobliżu lotniska Shannon (Irlandia) 
na chwilę przed ładowaniem. Nastąpił przy tym 
tak silny wybuch, że wstrząsnął budynkami, znaj­
dującymi się nawet w większej odległości od 
miejsca katastrofy. Jaskrawo-czerwony płomień 
wystrzelił na wysokość kilkuset metrów.

11 osób spośród 23 pasażerów i członków załogi

do władz centralnych w Berlinie. W raporcie 
tym zbrodniarz oświadczył, iż wywożenie dzieł 
sztuki z Warszawy nie może nastąpić sprawnie 
z powodu konieczności wojskowych.

Niszczenie ludności żydowskie]
Warszawa (obsł. wł.). W dalszym ciągu roz­

prawy przesłuchano w charakterze świadka ob. 
Maślankę, który zeznawał w sprawie getta ży­
dowskiego na terenie tzw. „dystriktu" warszaw­
skiego. Dzieli on niemiecką akcję eksterminacji 
wobec Żydów na trzy okresy. W okresie pierw­
szym trwającym do 26 listopada 1939 r. ponosi 
odpowiedzialność gen. Rundstaedt. W drugim 
okresie, trwającym do listopada 1940 r. odpo­
wiedzialność za prześladowariia Żydów ponosi cy­
wilna administracja niemiecka z Fischerem na 
czele. W trzecim okresie dochodzą ponownie do 
głosu władze wojskowe. Świadek przedstawia ro­
zwój akcji skierowanej przeciwko Żydom od 
pierwszego zarządzenia o noszeniu opasek i skła­
danie kontrybucji do dalszych rozporządzeń, któ­
re wyzuwają Żydów z praw ludzkich.

Świadek podkreśla, że w zbrodniczym działa­
niu, zmierzającym do całkowitego wymordowa­
nia Żydów panowała, zgodność między wszyst­
kimi władzami niemieckimi. W koordynacji dzia­
łań w tym zakresie, oskarżony jest również Meis- 
singer. Świadek podaje, że przed wojną miesię­
czna śmiertelność wśród ludności-żydowskiej wy­
nosiła 250—300 osób. Śmiertelność ta zwiększyła 
się w okresie okupacji od 4 do 7 tys. osób mie­
sięcznie. Omawiając swój pobyt w obozach kon­
centracyjnych w Oświęcimiu i Majdanku, świa­
dek podkreślił, że nigdzie nie czuł się tak, jak w 
dzielnicy żydowskiej rządzonej przez guberna­
tora Fischera. Ludzie ci, stracili poczucie, że są 
jdźmi.

poparciem większości partii republikańskiej. Nie 
ulega wątpliwości, donosi dalej agencja Reutera, 
że amerykański departament stanu jest przeciwko 
utrzymywaniu organizacji UNRRA i ma w tej 
mierze poparcie partii republikańskiej. Abstrahu­
jąc od tego, czy departament uzyska wolną rękę

Nowa partia polityczna w Stanach Zjednoczonych
Nowy J ork (PAP). Po 2-dniowyćh naradach 

w Nowym Jorku, 300 przedstawicieli postępowych 
organizacji politycznych z 21 stanów postanowiło 
utworzyć partię polityczną pod nazwą „Partii Po­
stępowych Obywateli Stanów Zjednoczonych". 
Program nowopowstałej partii nakreślił b. mini-

pożegnał ustępujących przedstawicieli Holandii, 
Egiptu i Meksyku, którzy jako członkowie nie 
stali byli wybrani do Rady Bezpieczeństwa na 
przeciąg jednego roku. Na miejsce ustępujących 
członków weszli przedstawiciele Kolumbii, Syrii 
i Belgii.

by czuwała nad tym, żeby energia atomowa była 
wykorzystywana tylko dla celów pokojowych. 
Prawo weta nie miałoby w tej instytucji zastoso­
wania. Żaden rząd nie miałby prawa utrudniać 
kontroli produkcji energii atomowej w jakikol­
wiek sposób. Układ powinien zawierać po­
stanowienia co do istniejącego zapasu bomb ato­
mowych i «przewidywać sankcje zą naruszenie 
postanowień tego układu.

śnin Dardanelskich. Celem konferencji będzie re­
wizja traktatu w Montreux.

Londyn (API). Rzecznik angielskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych podobno oświad­
czył, iż Anglia nic nie wie o propozycji zwołania 
konferencji w sprawie rewizji konwencji w Mon- 
treux z r. 1936 rządzącej statutem cieśnin Morza 
Czarnego.

prężne i kanalizacyjne, maszyny i narzędzia, biel 
cynkową, artykuły chemiczne itd. W zamian za 
to Norwegia dostarczy Polsce: koni, śledzi, le­
karstw, pirytów, żelazo-stopów rudy żelaznej, 
nawozów sztucznych, tranu, tłuszczów jadalnych 
i. technicznych, aluminium itp. Akt podpisania 
układu odbył się w Ministerstwie Żeglugi i Han­
dlu Zagranicznego. W imieniu rządu Rzeczypo­
spolitej podpisał układ min. dr Jędrychowski, ze 
strony Norwegii zaś poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocny Królestwa Norwegii w Polsce 
p. Alfred Danielsen.

poniosło śmierć na miejscu. Pozostałych 12 osób 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala. Jeden 
z rannych członków załogi zmarł w szpitalu. Rów­
nież co do kilku innych zachodzi obawa, że nie 
uda się ich ocalić przed śmiercią. Była to szósta 
katastrofa lotnicza w ciągu tygodnia świątecznego.

Ogólna liczba ofiar tych wszystkich katastrof 
wyniosła 130 osób.

Reorganizacja rzędu w Hiszpanii?
Londyn (obsł. wł.). Korespondent „Timesa“ 

donosi z Madrytu, że w dobrze poinformowanych 
kołach hiszpańskich kursuje wiadomość, jakoby 
przedstawiciele wszystkich stronnictw politycz­
nych za wyjątkiem monarchistycznego stronnic­
twa karlistów i komunistów podpisali układ o 
utworzeniu tymczasowego rządu. Celem tego rzą­
du miałoby być rozpisanie powszechnego «w- 
bodnego plebiscytu celem zadecydowania o przy­
szłym ustroju Hiszpanii. Dokładnych wiadomości 
o tym nowym wydarzeniu i uczestniczących oso­
bach dotychczas jeszcze nie otrzymane. Korespon­
dent „Timesa“ stwierdza, że wiadomość ta wy­
wołała znaczne zainteresowanie, zwłaszcza w Bar­
celonie, albowiem opinia zaczyna zdawać sobie 
sprawę z tego, że jakikolwiek inny ustrój musi 
być wytworzony w samym kraju. Korespondent 
,.Timcsa“ dodaje, że jeżeli prawdziwość tej wiado­
mości zostanie potwierdzona bez zdementowa­
nia. to będzie to pierwszy krok w kierunku roz­
wiązania sprawy Hiszpanii.

Ratyfikowanie unii gospodarczej , 
jugosłowiańsko-albańskiej

Belgrad (PAP). Albańska Agencja Telegra­
ficzna donosi, że Zgromadzenie Narodowe w Ti­
ranie ratyfikowało układ gospodarczy z Jugosła­
wią, przewidujący uzgodnienie planów ekonomicz­
nych, unię celną i zrównanie kursów waluty al­
bańskiej i jugosłowiańskiej.
Układ handlowy norwesko-radziecki
Moskwa (API). Norwegia i ZSRR podpisały 

2-letni układ handlowy, na mocy którego ZSRR 
dostarczy Norwegii surowców w zamian za fa­
brykaty i półfabrykaty.

Wojska sowieckie opuściły lotniska 
pod Helsinkami

Helsinki (API). Sojusznicza Komisja Kon­
troli przekazała władzom fińsktm lotnisko Małe, 
położone koło Helsinek po wycofaniu się z niego 
wojsk sowieckich.

w rozdziale 75 do 100 milionów dolarów po­
między państwa europejskie, które zwrócą się o 
dalszą pomoc, pewnym jest, że Kongres, w którym 
przeważają republikanie, domagać się będzie pra­
wa, decydowania o tym, które państwa europej­
skie na tą pomoc zasługują.

ster handlu Wallace w przemówieniu poświęco­
nym zagadnieniom wewnętrznym,Stanów Zjedno­
czonych. Wallace stwierdził, że wolność nie jest 
równoznaczna z oddaniem kraju w ręce wielkie­
go kapitału. Nieograniczona działalność wielkie­
go kapitału prowadzi nieuchronnie do depresji 
gospodarczej, a następnie do wojny. Jeżeli wiara 
w pokój oznacza zdradę — powiedział Wallace — 
tó jesteśmy zdrajcami, jeżeli wiara w dobrobyt 
dla wszystkich jest komunizmem, to jesteśmy ko­
munistami. Są ludzie, którzy w swoich postępo­
waniach i poglądach kierują się tylko nienawi­
ścią wobec Związku Radzieckiego. Ludzie ci za­
grażają pokojowi światowemu. Wyrażając oba­
wę, iż obecny Kongres może powtórzyć błędy 
sprzed lat 20 Wallace stwierdził, że zadaniem lu­
dzi o poglądach postępowych jest zapobieżenie 
temu, aby wielki kapitał i Kongres Republikań­
ski doprowadziły Stańy Zjednoczone do nowej 
depresji gospodarczej. Dziennik „New York 
Times" jest zdania, że nowa organizacja polity­
czna, na której czele 'stoi dr Kingdon i znany 
rzeźbiarz Dalson, rozwinie się prawdopodobnie w 
trzecią wielką partię polityczną Stanów Zjedno­
czonych.

Wałki w Palestynie
Londyn (obsł. wł.). Korespondent Reutera 

donosi z Palestyny, że terroryści żydowscy zaata­
kowali kwaterę główną policji wojskowej w Teł 
Avivie. Strzelanina między oddziałami wojsko­
wymi a terrorystami trwa, a ludność cywilna szu­
ka schronienia po domach. W Palestynie zatrzy­
mano wczoraj 20 Żydów, celem przesłuchania 
w związku z wychłostaniem żołnierzy brytyj­
skich. Z Palestyny nadchodzą wiadomości, że w 
Jerozolimie nastąpił w nocy trzeci wybuch i że 
wszystkie oddziały brytyjskie 6ą w pogotowiu. 
Wysoki komisarz Palestyny przybędzie wkrótce 
do Londynu na rozmowy z ministrem spraw za­
granicznych i ministrem kolonii. Przypuszcza się, 
że powróci on do Palestyny przed podjęciem 
prac konferencji palestyńskiej w dniu 21 stycznia. 
Korespondent radia brytyjskiego donosi, że wi­
zyta wysokiego komisarza Palestyny planowana 
była miesiąc temu i nie należy jej zatem łączyć 
z ostatnimi wydarzeniami w Palestynie.

Londyn (API). Organizacja terrorystyczna 
żydowska „Irgum zwei Leumi" odrzuciła apel 
o wstrzymanie się od aktów terroru ogłoszony 
przez palestyński komitet w USA. Poszukiwania 
za sprawcami wychłostania oficera i 3 podofice­
rów brytyjskich trwają nadal, jak dotychczas bez 
rezultatów. W Teł Avivie oddziały wojskowe 
dokonały nowych aresztowań. Wysoki komisarz 
brytyjski zaniepokojony sytuacją, udał się do 
Londynu celem omówienia ostatnich wypadków 
z brytyjskim ministrem kolonii Creech Jonesom.

Czy amerykanie zwrócili Wiochom 
lotniska wojskowe?

Rzym (PAP). Włoskie ministerstwo lotnictwa 
zaprzeczyło wiadomościom o rzekomym przeka­
zaniu przez władze amerykańskie Włochom lot­
niska wojskowego w Amendoii i Foggia. Lotni­
ska te należą do największych w Europie.

Schumacher nr 2
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Hamburga z 30 ubm., że z Hannoweru do Lon­
dynu udał się Hans Hennsdorf, przewodniczący 
sekcji „młodych socjalistów" w niemieckiej partii 
socjal-demokratycznej. Podróż ta odbyła się na 
zaproszenie Brytyjskiej Partii Pracy. Hennsdorf 
ma przestudiować działalność organizacji mło­
dzieżowych w Wielkiej Brytanii.
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Rnchy migracyjne nieikopolskiego Hlt-n
Piątek, dnia 3 stycznia 1947 r

Genowefy
Słońce wschodzi godz 8.03; zachodzi godz 15 50 
Księżyc wschodzi godz. 12.50; zachodzi godz. 3.12

; Sobota, dnia 4 stycznia 1947 r
Tytusa

Słońce wschodzi godz. 8 03; zachodzi godz. 15.52 
Księżyc wschodzi godz. 13.17; zachodzi godz. 4.41

Echg poznańskich wydarz**^
W powodzi uroczystości gwiazdkowych, jakie 

odbyły się na naszym terenie, zanotować musimy 
tradycyjne opłatki, zorganizowane przez Związek 
Zawodowy Kolejarzy w Poznaniu. W dniu 21 ub. 
miesiąca odbyła się gwiazdka dla dzieci w przed­
szkolu ZZK przy ul. Wspólnej 27. W czasie uro­
czystości obdarowanych zostało 60 dzieci.

W niedzielę dnia 22 ub. miesiąca urządził Dział 
Społeczny Zarządu Okręg. ZZK w sali stołówki 
Dyrekcji Kolei gwiazdkę dla 220 sierot i półsierot 
po pracownikach’ kolejowych. Do zgromadzonej 
dziatwy przemówili w krótkich serdecznych sło­
wach wiceprezes Zarządu Okręgowego ZZK p. 
Gellert oraz rełerentka kolejowej Opieki Spo­
łecznej p. Piasecka. Dzieci obdarowano torebkami 
słodyczy, jabłek i orzechów oraz zaproszono do 
zastawionych stołów. Kolejowa orkiestra zagra­
ła kilka kolęd, a na zakończenie jeden z opie­
kunów sierot wygłosił przemówienie dziękczynne.

Trzecią z kolei uroczystością gwiazdkową byl 
opłatek dla trzydziestu wychowanków internatu 
ZZK dla sierot w Puszczykowie. Również i tutaj 
po przemówieniach oficjalnych śpiewano kolędy, 
łamano się opłatkiem oraz obdarowano sieroty 
Piękny prezent złożył dzieciom Zarząd Główny 
ZZK ofiarując im biblioteczkę złożoną z 40-iu 
książek dla dzieci. (p)

Akcja wydawnicza map w 1947 roku
Mapy które zainteresują turystów

W Warszawie odbyła się konferencja w Wy­
dziale Turystyki Min. Kom., mająca na celu 
omówienie wydawnictwa map. przygotowanych 
przez Wojskowy Instytut Geograficzny i Główny 
Urząd Pomiarów Kraju, z przystosowaniem ich 
treści do celów turystyki.

W chwili obecnej znajdują się w opracowaniu 
następujące mapy:

Gł. Urz. Pom. Kraju przygotowuje mapę dróg 
wodnych pojezierza mazurskiego w dwóch od­
cinkach: północnym — Mazury — i południo­
wym — Śniardwy, dalej odcinek Sudetów’ ze 
Śnieżką (w kolorowym wydaniu) oraz wielo­
barwną mapę Dolnego Śląska.

Wojsk. Inst. Geogr. opracowuje mapy Wy­
brzeża od granicy na Odrze po Kołobrzeg oraz 
przystąpi do wydania mapy odcinków Sudetów od

0 usuwaniu śniegu znowu zapomniano
Z nastaniem pory zimowej przypomnieliśmy 

administratorom i dozorcom domów o obowiązku 
odgarniania' śniegu i przesypywaniu chodników 
i jezdni ulicznych piaskiem lub trocinami. Nie­
stety — w ostatnich tygodniach większość admi­
nistratorów i dozorców domów ogranicza się do 
powierzchownego zmiatania opadów śnieżnych 
i w rezultacie ulice pokryte są zlodowaciałą sko­
rupą, grożącą przechodniom upadkiem, a nieje­
dnokrotnie bolesnym poturbowaniem.

Co gorzej — od obowiązku utrzymywania czy­
stości na ulicaćh czują się zwolnione nawet in­
stytucje. Przed wielu gmachami publicznymi, 
przed urzędami oraz na stopniach prowadzących 
na mosty pokrywa śnieżna staje się coraz grub­
sza, a o przesypywaniu piaskiem śliskich płyt 
chodnikowych mało kto pamięta.

Słuszne skargi naszych czytelników skłaniają 
nas do jeszcze jednego ostrzeżenia winnych nie­
dbalstwa i przypomnienia, że za ewentualne wy­
padki odpowiedzialni są ci administratorzy i do­
zorcy domów, dla których przepisy oraz nakazy 
nie mają żadnego znaczenia Kilka grzywien wy­
mierzonych doraźnie napewno przywróci porzą­
dek w naszym mieście. (p)

Pośmiertna wystawa 
artystów plastyków

Celem uczczenia pamięci zmarłych i pomordo­
wanych w czasie okupacji niemieckiej artystów 
plastyków Związek Polskich Artystów Plasty­
ków Okręgu Poznańskiego zorganizował wystawę 
ich prac, która otwarta zostanie w najbliższą nie­
dzielę, dnia 5 stycznia o godz. 12-tej w „Salonie j 
Sztuki" ZPAP przy al. Marcinkowskiego 28. I

Na wystawie oglądać będziemy prace dobrze 
znanych na naszym terenie plastyków, m. in.: 
Augustynowicza, Bocheńskiego, Boratyńskiego, 
Dąbrowskiej, Hannytkiewicza, Łucjana Micha­
łowskiego,. Marcina Rożka, Spychalskiego, Wal- 
kowskiego, Kaima oraz ostatnio zmarłego Wita 
Gawęckiego.

Salon otwarty będzie w dnie powszednie od 
godz. 10—18-tej, a w niedziele i święta od godz. 
12—18-tej. , (P)

Apteki dyżurują w nocy
Tym wszystkim, którzy wskutek nagłego przy­

padku zmuszeni są korzystać w nocy z usług 
aptek przypominamy, że w dniach od 4 do il bm. 
pełnią dyżury: dla Łazarza i Górczyna — apteka 
pod Niedźwiedziem przy ul. Marsz. Focha 146; 
dla Jeżyc i Sołacza — apteka pod Gwiazdą, ul. 
Kraszewskiego 12; dla Wildy i Dębca — apteka 
św Piotra przy pl. Hoovera^ dla Śródmieścia — 
apteka pod Eskulapem przy pl. Wolności 13; dla 
Sródki oraz Głównej — apteka pod Białym Or­
łem przy Starym Rynku 41.

Przeciętny obywatel nie zdaje sobie spra­
wy z ogromu prac wykonywanych w na­
szym województwie przez Państwowy 
Urząd Repatriacyjny. Zadaniem jego jest, 
jak wiadomo, przesiedlanie i osiedlanie tych 
mas ludzkości, które w myśl planów osie- 
dleńczo-przesiedleńczych kierowane zostały 
na Ziemię Lubuską lub na teren Wielkopolski. 
Zamiast obszernego opisu tych prac odby­
wanych codziennie, dajemy wyniki cyfrowe, 
które są najwymowniejszą ilustracją wyko­

Ofiarność Ecnpieciwa na pomoc zimową
Należy stwierdzić z całą bezstronnością, że ku-ł Handlujących Trzodą, Bydłem i Końmi. Za spra-

piectwo poznańskie w akcji niesienia Pomocy 
Zimowej pozostało wierne swej dawnej tradycji. 
Tegoroczna akcja Pomocy Zimowej — nrmo bar­
dzo poważnego obciążenia- kupiectwa wszelkiego 
rodzaju świadczeniami na rzecz państwa i samo­
rządu, przyniesie bez wątpienia jeszcze poważ­
niejsze wyniki, które kupiectwo poznańskie po­
nownie postawią na czele list wszelkiej kategorii 
ofiarodawców.

W tej chwili należy jednak podnieść ze spe­
cjalnym uznaniem wysiłek na jaki w okresie 
gwiazdkowym zdobyło się Zrzeszenie Kupców

Uznanie za gościnność
W dniu'14 ub. miesiąca nadszedł do Poznania 

transport repatriantów węgierskich, czeskich oraz 
austriackich w liczbie 98 osób, zdążających ze 
Szwecji poprzez Polskę do rodzinnych krajów,

Repatrianci zostali no rozbiciu Niemiec uwol­
nieni ż obozów koncentracyjnych i przetranspor­
towani przez Szwedzki Czerwony Krzyż do Skan­
dynawii na leczenie i wypoczynek. Obecnie po 
dojściu do zdrowia odsyła się ich do krajów oj­
czystych. W Poznaniu powitał repatriantów na

granicy na Nisie Łużyckiej po Wałbrzych. Na 
propozycję Wydziału Turystyki Min. Kom., 
W. I. G. zajmie się również sporządzeniem mapy 
Kłodzka i okolic. Ponadto Instytut ten oddal już 
do druku mapę całej Polski w 12 arkuszach.

W odniesieniu do Karpat nie przewiduje się 
obecnie żadnych map.

Podane wyżej mapy ukażą się w przyszłym 
roku. Dzięki temu jeden z najbardziej paląćych 
problemów, interesujących żywo turystów, zo­
stałby w r. 1947 w dużym stopniu pomyślnie roz­
wiązany.

Na konferencji uzgodniono, że Wydział Tu­
rystyki przedłoży obu instytucjom wydawniczym 
propozycje w sprawie publikacji map. uwzględ­
niających tereny o znaczeniu turystycznym.

Znowu zderzenie samochodowe
(j) Samochód ciężarowy Wielkopolskiej Spółki 

Handlowej nr. rejestracyjny C55605, prowadzony 
przez szofera Mariana Czekałę,. zam. Poznań-Sta- 
rołęka, ul. Starołęcka 153, m. 3, wpadł na samo­
chód osobowy Okr. Urzędu Samochodowego, 
prowadzony przez Seweryna Zielonkę. W wyni­
ku zderzenia uległ poważniejszemu uszkodzeniu 
motor samochodu osobowego.

Nieuwaga woźnicy
przyczyną wypadku

(j) Tramwaj linii 2 zdążający ul. Dąbrowskie­
go w stronę Ławicy, zderzył się przy ul. Zórawiej 
z wozem konnym należącym do Ignacego Kie- 
lisa, przy czym przednia platforma wozu motoro­
wego uległa uszkodzeniu. Przyczyną wypadku 
była nieuwaga woźnicy pojazdu konnego.

Jeden motyl nie robi wiosny
W mieszkaniu p- Julianny Pieczyńskiej przy 

ul. Wielkiej 21 pojawił się w dniu Nowego Roku 
— motyl. Mimo najrozmaitszych prognoz, jakie 
snują ludzie w związku z wczesnym pojawieniem 
się tego miłośnika słońca i kwiatów, jest sprawą 
bardzo wątpliwą, że wróży on nam koniec mro­
zów i śniegów. Jeden motyl nie robi wiosny.

Ratuj Bliźniego!
Stacja Przetaczania Krwi,

ul. Skarbka 21

PODZIĘKOWANIA
Miejski Komitet Akcji Pomocy Zimowej i Miej­

ski Komitet Opieki Społecznej składają podzię­
kowania za ofiarowane kwoty aa Gwiazdkę i Po­
moc Zimową: Erge-Motor 3000 zł, pp. Nurkowski
— 500 zł, Potocki — 500 zł, J, Smodlibowski — 
1000 zł, St. Ungeheier — 100 zł, dr B. Kenzer — 
500 zł, M. Rożek — 1000 zł, dr J. Zniniewicz — 
200 zł, dr J. Adler — 200 zł, A. ?. ; L. Chmar ów
— 1500 zł, „Erbe" — 1000 zł, W. Skalski — 1000 
zł, adwokat J. Nikisz — 200 zł, dr B. Taedling — 
500 zł, adwokat M. Grzegorzewicz — 100 zł. 
L. Michalski — 5000 zł, dr H. Danecki — 100 zł, 
dr T. Ziółkiewicz — 100 zł, L. Hoppel— 500 zł. 
adwokat J. Zwierzyński — 150 zł, firma „Orion"
— 1000 zł, B. Literka — 1000 zł, firma Hatech — 
1000 zł, adwokat A. Kaczkowski — 300 zł, inż. 
J. Lambor — 200 zł, M Libera — 300 zł, M. Hoff­
mann — 100 zł, dr med. Wrzeszczyński — 300 zł.

nywanych zadań. Według danych działu pla­
nowania i statystyki od początku akcji do 
1 grudnia 1946 r. osiedlono na Ziemi Lubu­
skiej 334.487 osób, z czego na wsi 112.373 
repatriantów i 91.015 przesiedleńców, w mia­
stach zaś 70.321 repatriantów i 60.778 prze­
siedleńców. W granicach sprzed 1 września 
1939 r. w Wielkopoisce osiedlono na wsi 
4138 repatriantów i 2683 przesiedleńców, w 
miastach zaś 6048 repatriantów i 33 przesie­
dleńców. Łącznie na „starych” ziemiach

wą sprężystego prezesa organizacji p. Kazimierza 
Adamskiego, Zrzeszenie wyasygnowało ze swei 
kasy — poza normalną składką miesięczną swych 
członków na rzecz Pomocy Zimowej — następu­
jące sumy. 20 000 zł dla ociemniałych żołnierzy; 
20 000 zł na gwiazdkę dla żołnierzy; 10 000 zł dla 
biednych dzigci i sierot po poległych żołnierzach 
i 5000 zł dla Caritasu. Łącznie zatem jednorazo­
wy datek Zrzeszenia z okazji świąt Bożego Naro­
dzenia wynosi 55 000 zł. Przytoczone cyfry są 
jedynie małym wycinkiem z ogólno-kupieckiej 
akcji na rzecz Pomocy Zimowej.

dworcu naczelnik Pow. Oddziału PUR-u p. Kę­
dzierski. W czasie 12-godzinnego postoju na sta­
cji piecze nad repatriantami objął dworcowy 
punkt etapowy PUR-u.

Kilka dni temu PUR otrzymał od kierownika 
transportu, majora Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża p. Harry Horndahla, specjalne podzięko­
wanie, w. którym dosłownie pisze:

„Z prawdziwą wdzięcznością pragnę wyrazić 
w imieniu moim i repatriantów węgierskich, cze­
skich i austriackich podziw i wdzięczność za iście 
wspaniałe wyżywienie i życzliwość, jakich do­
świadczyliśmy podczas naszego pobytu w Pozna­
niu w dniu 14 grudnia ub. roku ze strony orga­
nizacji PUR. Zapewniam was, że jesteśmy wszyscy 
głętoko wzruszeni i bardzo wdzięczni. Z najwyż­
szym poważaniem

(—) Harry Horndąhl 
kierownik transportu

KOMUNIKATY
22 Szczep Harcerzy urządza „Jasełkę" dzisiaj, dnia 

3 stycznia br., o godz. 18-tej, przy ul. Berwińskiego 2 3. 
(szkoła). Wstęp 30 zł. — Ograniczona ilość miejsc. 2047

Koło Przyjaciół Harcerek przy 24-tej drużynie za­
prasza na wieczornicę w sobotę, 4. 1. 47, o godz. 20-tej, 
przy 8-3G szkole powszechnej, Słowackiego 54/56. 2118

Zarząd Koła Śpiewu im. Moniuszki zawiadamia 
swych członków, iż w niedzielę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 16-tej w salce parafii św. Marcina odbę­
dzie się tradycyjny opłatek.

Okręgowy Związek Emerytów i Emerytek Pań­
stwowych w Poznaniu, ul. Limanowskiego 24 za­
wiadamia, aby nieodebrane dotychczas zapomogi 
podjąć do dnia 8 bm. Po tym terminie zapomogi 
przepadają na rzecz Związku.

KSMM Poznań-Jeżyce zaprasza swych człon­
ków i sympatyków na godzinę skupienia, która 
odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o godz. 19-tej 
w klasztorze SS,. Elżbietanek przy ul. Kościelnej 3. 
Po naukach spowiedź. 5 bm. komunia św o godz. 
8-mej rano w kościele parafialnym. O godz. 18-tej 
łamanie opłatka w ognisku własnym.

PCK poszukuje: Bernarda Adama, ur. 1934 r.; 
Józefa Muchy; rodziny Banachów; rodziny Bła- 
żyńskichj Zofii Bartoszewicz , ostatnio zaip, w 
Swięcianach; Jana Chodźko-Zajko, lat około 56, 
podpułkown., ostatnio zam. we Lwowie; Mariana 
i Józefy Chwiałkowskich; Janiny Lichwały, z d. 
Łagowska, ur. 1917 r.; Zygmunta Pokropowicza, 
ur. 1923 r. oraz Czesława Statrowskiego, syna 
Wiktora i Jadwigi, ur. 8. 7. 1906 r. Informacje do 
PCK, Poznań, Asnyka 5.

K. S. Zjednoczeni. W dniu dzisiejszym (3 bm.) o godz. 
19-tej odbędzie się w sekretariacie klubu K. S. „Zjed­
noczeni" zebranie sekcji bokserskiej. Ze względu na 
ważność spraw, punktualne przybycie członków obo­
wiązkowe.

Zebranie walne Klubu Sportowego „Blask" odbędzie 
się 5 bm., o godz. 16-tej w sali p. Ratajaka, przy ul. 
Sw. Antoniego 24.

Zebranie dyskusyjne sędziów POZB. odbędzie się' 
9. 1. 47„ o godz. 18,30 w sali dyr. MPKE., przy ul. 
Gajowej 1.

Zebrania w dniu 4 stycznia:
Zrzeszenie Kupców Podróżujących i Przedsta­

wicieli Handlowych o godz. 18.30 w lokalu Pod 
Strzechą, Mielżyńskiego 23, I ptr.

Związek Powstańców Wielkopolskich 1918/19 r. 
Koło Łazarz-Górczyn o godz. 18.30 w sali szkoły 
powszechnej przy ul. Berwińskiego 2, III ptr.

Z ruchu wydawniczego

,,Wiadomości Statystyczne"
Ukazał się zeszyt 17 „Wiadomości Statystycz­

nych". Na treść zeszytu składają się następujące 
zagadnięnia:

Rozwój gospodarczy Polski. Ruch pasażerski 
na PKP. Ruch towarowy na PKP. Przewozy to­
warów na liniach normalnotorowych PKP. Pocz­
ta, telefon, telegraf. Ceny wolnorynkowe arty­
kułów żywnościowych w handlu detalicznym w 
miastach wojewódzkich oraz liczących powyżej 
50.000 mieszkańców. Ceny wolnorynkowe arty­
kułów przemysłowych i usług w handlu deta­
licznym w niektórych większych miastach. Ceny 
miejscowe płacone producentom rolnym. Ceny 
płacone przez rolników za niektóre artykuły 
przemysłowe. Ceny niektórych artykułów prze­
mysłowych wyrażone w kg żyta, kg wieprza i li­

wielkopolskich osiedlono 50.146 osób z woje­
wództw centralnych i ze wschodu.

Województwo poznańskie i sam Poznań 
spośród wielkich miast Polski wykazują naj­
mniejszy procent repatriantów’' i przesie­
dleńców. W całym województwie z Pozna­
niem włącznie osiedliło się tylko 7000 nowe­
go elementu polskiego.

Cyfry, które podaliśmy nie są pełne gdy 
chodzi o zobrazowanie ruchu migracyjnego 
na naszej ziemi. Obejmowały one osiedlo­
nych i przesiedlonych. Tymczasem mamy 
jeszcze wielką liczbę tych, dla których 41 
punktów etapowych, należących do poznań­
skiego PUR-u było istotnie tylko punktami 
etapowymi. 1 tu mamy liczbę imponującą: 
2.131.173 osób — w tym repatriantów 
1.821.935 osób i przesiedleńców 309.248 osób. 
Jeżeli dodamy do tego dwa punkty etapowe 
zachodnie Gubin i Dabroszyn, przez które 
przewinęło się 23.774 osób, będziemy mieli 
obraz ruchu migracyjnego na terenie Wielko­
polski.

i kuta
Piątek, 3 stycznia 1947

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Wieczór bale­
towy"; jutro, godz. 19-ta — „Cyganeria".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Rewi­
zor".

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Wąsy 
i peruka".

Teatr Komedia Muzyczna: dziś i Jutro, godz. 
19.30 — „Ciotka Karola". ■

Teatr Aktora i Lalki: (św. Marcin 8); Teatr Ak­
tora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Bajki w Bet­
lejem"; Teatr Lalki: dziś i jutro, godz. 16-ta — 
„Złota Rybka".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i Jutro, 
godz. 19,-ta — „Stary Kawaler?.

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Romans Pajaca"; 

Bałtyk: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — „Gunga-Din"; 
Muza: godz. 15.30, 17,45 i 20-ta — „Klatka sło­
wicza"; Kialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Legia 
Honorowa"; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „Dzieci 
kapitana Granta".

Wznowienie „Cyganerii"
W piątek wraca na afisz efektowny „Wieczór 

Baletowy".
Arcydzieło Pucciniego „Cyganeria", które wo­

bec nowości repertuaru ustąpiło chwilowo z afi­
sza, będzie wznowione w sobotę w znakomitej ob­
sadzie śpiewaczej pod batutą dyr. Latoszewskie- 
go. W przedstawieniu biorą udział: dr. Steni Za­
wadzka, Musielewska, Woliński, Kozak, Marjań- 
ski, Mikulin, Szpingier, Zathey.

W Teatrze Nowym: „Wąsy i peruka"
W dalszym ciągu codziennie grana jest pełna 

wdzięku i finezji czasów stanisławowskich kome­
dia Korzeniowskiego „Wąsy i peruka".

W Komedii Muzycznej: „Ciotka Karoła"
Wielkie powodzenie, jakim cieszy się stale ko­

media muzyczna „Ciotka Karola", świadczy naj­
lepiej o walorach rozrywkowych tej sztuki.

Z Gospody Artystów
Z powodu przedłużającej się niedyspozycji Ar­

tura Marii Swinarskiego, uniemożliwiającej mu 
na razie przyjazd na występy do Poznania, zapo­
wiedziany program w Gospodzie Artystów musi 
być z konieczności odłożony do czasu przyjazdu 
gościa z Krakowa.

Program audycyj radiowych na sobotę, 4 bm. 
6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.05

Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 
Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka 
z Krakowa; 7.15 Wiadomości dziennika porannego oraz 
przegląd prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bie^- 
żący; 7.40 Muzyka z W-wy; 8.30 Informacje ogólno­
polskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 
Przerwa; 11.30 Z muzyki operowej; 11.50 Kronika Po­
znania i Wielkopolski; 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie; 12.05 Audycja dla świe­
tlic robotniczych; 12.35 „5 minut poezji"; 12.40 Pieśni 
Klaudiusza Debussy‘ego i Maurycego Ravela w wyk. 
Ireny Lewińskiej; 13.00 Koncert Małej Orkiestry P. R.< 
z udziałem Marii Dobrowolskiej-Gruszczyńskiej i Jana 
Fandri (śpiew); 14.00 Audycja Zarządu Miejskiego w 
opr. mgr. Stanisława Krokowskiego; 14.10 Koncert w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mie­
czysława Giżelskiego; 14.55 Wiadomości-bieżące; 15.011 
Słuchowisko dla dzieci pt. „Historia dziadka do orze­
chów" wg Aleksandra Dumasa; 15.30 „Ze świata radia"; 
15.35 Koncert solistów. Wykonawcy; Irena Brzostow­
ska (fortepian)i i Grażyna Bacewiczówna (skrzypce). 
Przy fortepianie Kiejstut Bacewicz; 16.05 Dziennik po­
południowy; 16.30 Rezerwa; 16.35 Skrzynka techniczna; 
16.45 Pogadanka radiowa; 16.50 Z życia kulturalnego; 
17.00 Audycja dla młodzieży; 17.25 „Przy sobocie po 
robocie"; 18.30 „Nauka przy głośniku"; 19.00 Audycja 
dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.20 „Kalejdoskop mu­
zyczny". Wykonawcy: Józef Witkowski (fagot), Marian 
Obst (fortepian) oraz płyty; 19.45 Skrzynka ogólna nr 
65 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 19.55 
Wiadomości sportowe; 19.59 Sygnał czasu; 20.00 Dzien­
nik wieczorny; 20.25 Audycja słownQ-muzyczna pt. 
„Wspomnienie o ks. Gieburowskim" w opr. prof. Fran­
ciszka Łukasiewicza; 21.00 Słuchowisko pt. „Mgła” 
pióra Mieczysława Pawlikowskiego; 21.30 „Głos Mło­
dych"; 21.45 Kwadrans prozy: „Lalka" Bolesława Pru­
sa; 22.00 Audycja rozrywkowa; 22.15 Koncert orkiestry 
tanecznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.20 Program ogól­
nopolski na dzień następny; 23.27 Program audycyj 
lokalnych Rozgł. Pozn. na dzień następny; 23.30 Kon­
cert żyćżeń; 23.55 Streszczenie ważniejszych wlado-i 
mości dziennika i zakończenie programu.

trach mleka. Wskaźniki kosztów żywności w nie­
których większych miastach. Porównanie kosz­
tów żywności w miastach wojewódzkich oraz 
liczących powyżej 50.000 mieszkańców. Zmiany 
procentowe kosztów żywności w miastach wo­
jewódzkich oraz liczących powyżej 50.000 miesz­
kańców. Wskaźniki cen detalicznych niektórych 
grup towarów i usług uwzględnionych przy obli­
czaniu kosztów utrzymania rodziny pracowniczej 
w Warszawie i Łodzi. Wskaźniki kosztów utrzy­
mania w Warszawie i Łodzi (bez uwzględnienia 
przydziałów kartkowych). Ubezpieczenia spo­
łeczne; obowiązkowo ubezpieczeni w Ubezpie- 
czałniach Społecznych; przypis składek oraz 
wpływy z tytułu składek i odsetek zwłoki; 
świadczenia i renty. Lecznictwo w Ubezpieczał- 
niach Społecznych. Szkoły dokształcające zawo­
dowe podlegające Min. Oświaty w roku 6zko>l-t 
nym 1945/46. Szkoły zawodowe podlegające Min, 
Oświaty w rok uszkolnym 1945/46,
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Wielkopolskie drogi wodne w rozbudowie
Żadne województwo nie korzystało tak chętnie 

i taniego transportu drogami wodnymi, jak właś­
nie Wielkopolska. Dlatego też nasze rzeki s< 
przystosowane do żeglugi, uregulowane i należą 
do najlepiej utrzymanych w Polsce.

W związku z przesunięciem naszych granic 
na zachód, zyskujemy nowe możliwości tran­
sportowe.

Wielkopolska leży na szlaku wielkiej drogi 
wodnej, której koncepcję obecnie wysuwa b 
min. Kwiatkowski, mianowicie: najbliższe połą­
czenie Śląska z Gdańskiem przez Kalisz, Konin 
i Bydgoszcz. Znajdujący się obecnie w budowie 
kanał Warta — Gopło jest fragmentem wielkie 
magistrali wód Śląsk — Bydgoszcz — Gdańsk 
Główna ta arteria przetnie teren Wielkopolski, 
przechodząc przez najbardziej uprzemysłowione 
tereny i jest zarazem o 400 przeszło kilometrów 
krótszym połączeniem, niż okrężna droga wiel­
kim łukiem Wisły.

' i PIERWSZY ETAP PRZEKROCZONY
Między Koninem a Gopłem leży szereg ma- 

lown;czo położonych jezior. Połowa robót na 
kanale została już wykończona. Zbudowano dwie 
śluzy komorowe dla barek o dźwigu 600 ton 
4 mosty komunikacyjne, oraz wykonano całko­
wicie roboty ziemne na odcinku Konin — Ślesin.

Między Wartą, a jeziorem Pątnowskim, w Mo- 
rzysławiu pod Koninem znajduje się pieiwsza 
śluza.

Morzysław ma dużą przyszłość. Miejscowość ta 
leżąca na skrzyżowaniu Warta — Kanał przewi­
dziana jest jako port, bardzo ważny punkt drogi 
wodnej Górny Śląsk — Bydgoszcz. W nowobu- 
cującym się porcie wre praca. Stojące na wy­
brzeżu baraki i domki drewniane, zamieniono 
na warsztaty stolarskie i kuźnie. Szkutnicy bu­
dują w tej chwili galary. Galar, to specjalność 
Wisły krakowskiej, którą się na naszym terenie 
dopiero wprowadza. Typ obiektu transportowego 
około 50 ton pojemności specjalnie nadający się 
na rzeki nieuregulowane.

W Morzysławiu znajduje się również kopal­
nia węgla brunatnego, będąca obecnie w sta­
dium organizacyjnym. Tymczasem kierownictwo

Przegląd prasy
Barometr wskaruje na pogodę

W artykułach noworocznych całej prasy pol­
skiej dominuje nuta optymizmu i wiary, że idzie­
my ku lepszej przyszłości. Znakomity uczony 
polski, prof. dr Adam Krzyżanowski na łamach 
„Dziennika Polskiego14 stwierdza, że dzieło do­
konane w Nowym Jorku w ostatnich tygodniach 
ub. roku uprawnia do jak najlepszych nadziei na 
przyszłość.

Barometr idzie w górę. Zanosi się na dalsze od­
prężenie w procesie układania się międzynaro­
dowych stosunków politycznych, handlowych i 
finansowych Ta sytuacja odbije się pojednaw­
czo na kształtowaniu się polityki wewnętrznej w 
poszczególnych państwach. Także i na tym widno­
kręgu barometr wskazuje na pogodę. Polska bę­
dzie pod tym względem po wyborach w położeniu 
szczególnie pomyślnym. Ich wynik wyrazi s.ę 
powstaniem rządu o dużym autorytecie, silnegoj 
bo nikt nie będzie wątpił w jego trwałość. Stać 
będzie nowy rząd na uprawianie polityki łago­
dzenia waśni i tarć, rozdzierających społeczeństwo. 
Dobrą w tym względzie wróżbą na przyszłość jest 
ugodowy zwrot w polityce rządu wobec Kościoła, 
zainaugurowany znaną enuncjacją Prezydenta 
KRN.

Spodziewamy się po roku 1947 wejścia w erę 
pokojowości międzynarodowej i wewnętrzno- 
politycznej. owocnej odbudową moralnych i go­
spodarczych zniszczeń wojennych.

W roku 1947 musimy skończyć 
z wszeiką tymczasowością
oświadcza „Życie Warszawy".

Przyczynią sic do tego wybory. I zwycięstwo, 
jakie — nie wątpimy o tym ani przez chwilę — 
odniesie obóz postępu. Bo programowi, bo osią­
gnięciom, z jakimi ten obóz, którego trzon stanowi 
Blok Stronnictw Demokratycznych i Zw. Zawo­
dowych, staje przed wvborami — cóż ma do 
przeciwstawienia blok ws’tecznictwa?

Chyba tylko perspektywę wtrącenia Polski w 
nieopisany zamęt wewnętrzny i utratę zaufania 
sojuszników, którzy nas popierają w mającej się 
w tym roku rozegrać walce o nasze granice.

Wolni wreszcie od tymczasowości będziemy 
mogli całą energię skierować na realizowanie cze­
kających na nas zadań.

Nie są one łatwe. Ale są na miarę naszych moż­
liwości. I co najważniejsze — na miarę naszych 
konieczności dziejowych.

Rok 1947 będzie pierwszym i decydującym To­
kiem realizacji 3-letniego Planu Gospodarczego.

Pozbawieni pomocy UNRRA — co, oczywiście 
nie oznacza braku wszelkiej pomocy zagranicz­
nej — będziemy musieli wzmóc znacznie nasz wy­
siłek eksportowy, tzn. gospodarować intensywnie 
i oszczędnie i wytwarzać jak na jwięcej i na jlepiej.

Rok 1947 będzie rokiem traktatu pokojowego 
z Niemcami. Musimy przy tym uzyskać rozwią­
zanie odszkodowań należnych nam od Niemców 
oraz rewindykację zrabowanego nam mienia 
znajdującego się dotychczas w strefie brytyjskiej

Musimy w roku, który się dziś rozpoczął, doko­
nać zasadniczego przełomu w walce z nadużyciami 
i demoralizacją powojenną. Zbyt dotychczas ła­
godne sankcje prawne przeciw złodziejom grosza 
publicznego muszą być zaostrzone.

Muszą być usunięte nieusprawiedliwione roz­
piętości w płacach.

Muszą ^yć zrealizowane dekrety, które otwie­
rają pole do działania inicjatywie prywatnej, 
zwłaszcza w dziedzinie odbudowy Warszawy i 
zagospodarowania Ziem Odzyskanych.

Rok 1947 powinien przynieść nam stabilizację, 
zwłaszcza w zakresie polityczno-prawnym, dalsze 
utrwalenie naszej siły wewnętrznej a przez to 
wzmocnienie naszej pozycji w kwiecie.

kontentuje się wydobywaniem miału węglowego, 
oraz yykoirystywaniem na przeróbkę we własnej 
cogieln; pokładów gliny, znajdujących się nad 
miałem.

Szosa wije się między jeziorami. Stamtąd już 
niedaleko do miejsca, gdzie odbywa się przekop 
drugiej części kanału. W nrasteczku znajduje 6ię 
.oddział Poznańskiej Dyrekcji Dróg Wodnych, 
która prace przeprowadza. Tam dowiadujemy się 
kilku ciekawych szczegółów dotyczących robót, 
związanych z przekopem.

Przed wojną, przy pomocy bagra ssąco-tłoczą- 
cego „Gironde", budowała kanał belgijska firma 
Ackermans & van Haaren. Obecnie Dyrekcja 
Dróg Wodnych wykonuje ciąg dalszy tych prąc, 
nadal posługując &ię przy tym wydzierżawioną 
„Gironde". Prawdopodobnie kopaczka ta, jedy­
na w Polsce, przejdzie niedługo na własność 
Państwa, gdyż rząd pertraktuje obecnie, w spra­
wie jej kupna.

Bagier uruchomiony dopiero przed dwoma mie­
siącami pracuje na odcinku Ślesin — Gopło i ma 
jeszcze 9 km do przekopania. Trzeba będzie 
jeszcze usunąć ok. miliona m3 ziemi, czyli przez 
pompy „Gironde" ma przejść jesl^ke ok. 10 mi­
lionów m3 mieszaniny piasku z wodą,

„GIRONDE"
Motorówka sunie po jeziorze Slesińskim. Dzi­

kie kaczki ciężko podrywają się i nisko lecą nad 
rozbłękitnioną taflą jeziora. Wysokie brzegi po­
rosłe lasem, łyse wzgórza, zamykają horyzont 
z dwóch 6tron, «

Odkrycie pola gazu ziemnego w Dębowcu
Eksploatacja złóż gazowych w czasie okupacji 

niemieckiej odbywała się w sposób rabunkowy; 
wg. pomiarów, dokonanych ostatnio możliwość 
produkcyjna złoża gazowego w Rostokach spa­
dla z tego powodu z 550 m3 na min. w roku 1939, 
na 100 m3 na min. w roku 1946.

Jeżeli chodzi o złoże strachocińskie, to jego 
cechą charakterystyczną jest mała stosunkowo 
produkcja przy wysokim ciśnieniu głowicowym, 
co wskazuje na-małą przepuszczalność produku­
jącego piaskowca. Według pomiarów wykona­
nych na wiosnę 1946 r. złoże gazowe w Stracho- 
cinie może produkować obecnie do 200 m3 na min. 
Po pokryciu własnego zapotrzebowania źródło 
to zdolne jest przetłaczać nowozmontowanym 
gazociągiem Strachocin — Iwonicz do daleko­
bieżnego rurociągu podkarpackiego ok. 140- m3 
na min.

Jak wynika z przytoczonych cyfr, łączna 
zdolność produkcyjna złoża rostockiego i stra- 
chocińskiego wynosi ok. 250 m3 na min., co daje 
niespełna 10 milionów m3 gazu miesięcznie.'

Przemysł pdski zgłesza roszczenia rewindykacyjne
Wobec zbliżających się rozstrzygnięć na kon­

ferencji pokojowej w przedmiocie odpowiedzial­
ności Niemiec i Austrii za wyrządzone szkody 
wojenne w przedmiocie rewindykacji wywie­
zionego do tychże państw mienia, zachodzi ko­
nieczność zebrania, opracowania i przedstawienia 
światu, nie mającej przykładu, niszczycielskiej i 
rabunkowej gospodarki okupanta niemieckiego 
na Ziemiach Zachodnich.

W związku z powyższym wiceminister Euge­
niusz Szyr wydal specjalne zarządzenie do 
wszystkich Departamentów i Biur MP, wszyst­
kich Centralnych Zarządów Przemyślu, Zjedno­
czeń Przemysłowych, Wydziałów Przemysłowych 
wojewódzkich i powiatowych oraz Dyrekcji 
Przemyślu Miejscowego.

W zarządzeniu Minister 'Przemysłu wzywa 
wszystkich dyrektorów Centralnych Zarządów 
Przemyślu, Dyrektorów Przemysłu Miejscowego 
oraz naczelnych dyrektorów przedsiębiorstw wy­
dzielonych, aby w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 10 stycznia 1947 r. podali bezpośrednio 
do wiadomości Biura Rewindykacji i Odszkodo­
wań Wojennych przy Centralnym Urzędzie Pla­
nowania, (W-wa, Grochowska 274) oraz Biura

Nagrody naukowe Nobla
W latach przedwojennych uwagę ogólną zwra­

cała nagroda Nobla, nadawana dorocznie za 
dzieła literackie, za działalność pokojową, odkry­
cia zaś na polu naiuki, nagrodzone tym najwięk­
szym odznaczeniem, doceniane były przez zna­
cznie mniejszy krąg ludzi. Obecne badania nad 
zjawiskami wysokiego ciśnienia,- nad ciałkami 
białkowymi lub odmianami genetycznymi, za 
które właśnie przyznano nagrodę Nobla, nie są 
bynajmniej abstrakcyjne i „łatwiejsze" niż zada­
nia przedwojenne, ale po prostu nauczyliśmy się 
w toku wojny przykładać do uczciwego wysiłku 
naukowego większą wagę niż dawniej. Okazało 
się, że tzw. „czysta nauka" nie jest tylko ośrod­
kiem zainteresowania wąskiej grupy badaczy, ale 
sprawą całej ludzkości.

Przyjrzyjmy się, kto i za co otrzymał nagrodę 
Nobla w dziedzinie nauk Ścisłych.

Fizyka: P. W. Brigchnan, profesor uniwersytetu 
w Hawarel jest autotytetem w dziedzinie zjawisk 
zachodzących przy wysokim ciśnieniu. Wykazał 
on doświadczalnie, że wszystkie bezmała ciała 
ulegają głębokim zmianom po poddaniu ich bar­
dzo wielkiemu ciśnieniu. Tak np. woda zamienia 
się w aparacie Brigchmana w lód nawet jeśli 
temperatura jej przekracza 100 stopni C. Grafit 
w normalnych warunkach miękki i kruchy tward­
nieje pod ciśnieniem 750 000 kg do tego stopnia, 
że można nim rysować stal.

Już z daleka dochodzi ciężki oddech „Giron- 
de", która wypluwa około 3.000 m3 mieszaniny 
na godzinę. Bagier zmontowany jest na dwóch 
wielkich pływających zespołach z własnym na­
pędem elektrycznym.

Proces przekopu polega na rozluźnianiu gruntu 
przy pomocy „smoka" zaopatrzonego śiimako- 
watymi nożami, który następnie ssie piasek ra­
zem z wodą przy pomocy pomp i odrzuca miękką 
masę, systemem rur tłocznych w bek.

WALKA INŻYNIERÓW Z CZASEM
Pod Gawronami „Gironde" znalazła się na 

stanowisku szczytowym kanału i zaszła koniecz­
ność opuszczenia jej o 5 m. niżej. Wybudowanie 
śluzy przedłużyłoby prace o cały rok. Po żmud­
nych obliczeniach inżynierowie nasi dokonali 
nader śmiałego eksperymentu. Polega on na tym, 
że kopaczka oddzielona groblami z przodu i z 
tylu, wypompowuje ze 6wego stanowiska wodę 
i jak po stopniach opuszcza się coraz niżej. Prze? 
ten śmiały choć nieco ryzykowny eksperyment 
kierownictwo budowy zyskało prawie półtora 
roku czasu. Na całej trasie kanału pracuje około 
600 robotników, a latem ilość ta dochodziła do 
tysiąca. Przewidywane koszta ukończenia budo­
wy wyniosą około 200 milionów złotych.

Ukończenie przekopu w ciągu przyszłego rokv 
nie jest rzeczą łatwą. Nie mniej jednak, ofiarne 
praca wszystkich pracowników, która dotychczas 
pozwoliła przezwyciężyć trudności, dopomoże do 
realizacji tego gigantycznego planu.

D. L.

Produkcja ta jest niewystarczająca i nie po­
krywa zapotrzebowań licznych konsumentów, ale 
wysiłki Centralnego Zarządu Przemysłu Paliw 
Płynnych, który prowadzi bez przerwy intensyw­
ną akcję poszukiwawczą nowych źródeł gazo­
wych, uwieńczone zostały prawdziwym sukce­
sem — z końcem września br. doyieicono się 
olbrzymiego złoża gazowego w Dębowcu,

Dębowieę — nowe źródło
Jeszcze przed pierwszą wojną światową w oko­

licach Bielska i Skoczowa zaobserwowano pod 
czas wierceń w- poszukiwaniu węgla przy głębo­
kości 800 m. silne wybuchy gazów. Wybuchy to 
były tak gwałtowne i intensywne, że z dalszych 
wierceń musiano zrezygnować. Jeszcze silniejsze 
objawy gazowe dał otwór, wywiercony w Dę. 
bowcu, gdzie już od głębokości 400 m. napot­
kano na silne objawy gazowe. W r. 1908 nastą­
pił kolosalny wybuch gazu, który wyrzucił z 
otw.oru narzędzia wiertnicze na odległość 50Ó m

Odszkodowań Wojennych przy Prezydium Rady 
Ministrów, (W-wa, Marszalka Stalina 38) wszel­
kie zgłoszenia' rewindykacyjne w stosunku do 
Niemiec i Austrii.

Zarządzenie wzywa ponadto Centralne Zarzą­
dy Przemysłu, aby w nieprzekraczalnym terminie 
db dnia 10. I. 1947 r. przesłały do biura Prawnego 
Ministerstwa Przemysłu wszelkie roszczenia i za­
gadnienia natury gospodarczej, które, wymagają, 
bądź nadają się do uregulowania ł rozwiązania 
w przyszłych traktatach z Niemcami i Austrią, 
jak np. podział, prowadzenie i eksploatacja ko­
palń, przedsiębiorstw i zakładów granicznych i 
pogranicznych, roszczenia natury importowo- 
eksportowej, technicznej, z zakresu ochrony prze­
mysłowej, rozrachunków finansowych sprzed 
1 września 1939 r., ustalenia obowiązku wymienio­
nych państw, dostarczenia Polsce, w pewnym 
okresie surowców i produktów, niezbędnych do 
odbudowy gospodarczej Polski, — bez stosowania 
ograniczeń przywozowych i celnych, wreszcie za­
pewnienia Polsce udogodnień komunikacyjnych, 
zaspokojenia potrzeb gospodarki polskiej, wy­
nikłych na skutek zniszczeń wojennych, wydania 
planów, akt, archiwów, urządzeń technicznych itp

Biochemia: W dziedzinie chemii nagrodę po­
dzielono między trzech badaczy: M. Stanleya, 
B. Sumnera i I. H. Northropa. Ich prace doty­
czyły tego niezbadanego jeszcze świata materii, 
który nie jest ani światem organicznym, ani też 
martwym; ciała chemiczne mają tu moc popycha­
nia naprzód łub też zatrzymywania rozwoju or­
ganizmów, w których się znajdują.

Pół nagrody otrzymał B. Sumner, profesor uni­
wersytetu Cornall, któremu udało się po raz pier­
wszy otrzymać enzymy w postaci krystalicznej. 
Enzymy są to „organiczne katalizatory" zamie­
szkujące w tysiącach żywe komórki i mające du­
ży wpływ na substancje chemiczne, związane 
z przejawami życia.

Jedna czwarta nagrody została przyznana 
Northropowi z instytutu Rockefellera także za ba­
dania nad enzymami, w których stwierdził istnie­
nie pewnego rodzaju ciał białkowych (protein). 
Badania jego nad specyfiką tych ciał trwają 
jeszcze.

Ostatnią wreszcie część nagrody chemicznej 
otrzymał dr Stanley także z instytutu Rocke­
fellera. Wskazał on na istnienie „czegoś", co 
działa zarazem jak substancja chemiczna nieoży­
wiona i jak żywy organizm. Jest te virus powo­
dujący pewną chorobę liści tytoniowych. Może 
się on przenosić z jednego liścia na drugi, roz­
mnażać się w żywych komórkach jako żywa sub­

Czwarta se;ja Rady Naukowej 
dla zagadnień Ziem Odzyskanych
W krajach o zrutynizowanych formach rządzy 

nia do rozwiązywania zagadnień państwowych 
w stadium wykonawczym powołana jest admini­
stracja. Ona to kieruje na utarte szlaki wszek.o 
nowe przejawy życia społecznego i ujmując je 
w rygory przepisów, opartych na doświadczeniu, 
wtłacza w ramy legalnej państwowości.

W Polsce wojna zmiotła stare formy, a o ile 
chodzi o szczegóły, to na Ziemiach Odzyskanych 
wytworzyła pustkę, którą wysiłek narodu zapeł­
nił do chwili obecnej prawie w dwóch trzecich. 
Położenie było bez precedensu i najbardziej wy-i 
szkolona administracja nie byłaby w stanie po-* 
dołać nowym zadaniom. Do pomocy przywołano 
naukę. Powstała więc Rada Naukowa dla zaga­
dnień Ziem Odzyskanych, w której skład wcho- 
dzą wybitni uczeni, fachowi przedstawiciele od-; 
powiednich resortów i delegaci instytutów nauko­
wych: bałtyckiego, śląskiego i zachodniego.

Rada odbyła 4 sesje; pierwsze z nich poświę­
cone były przede wszystkim osadnictwu i repo- 
lonizacji Ziem Odzyskanych. Na czwartej, która, 
odbyła się w Krakowie w dniach 17—29 grudnia 
1946 r., na czoło obrad wysunęły się zagadnienia 
gospodarcze. Głównym przedmiotem referatowi 
były sprawy komumkacji i transportu ze szcze-i 
gólnym uwzględnieniem żeghlgi na Odrze.

Przeważna ilość referatów', wygłoszonych na 
komisjach i na plenum Rady zestanie opubliko- 
wana. Będzie to bogaty materiał orientacyjny, 
nader pożyteczny dla władz i innych czynników, 
zainteresowanych.

Huk wydobywających się gazów słychać było 
nie tylko w Cieszynie ale i w Morawskiej Ostra­
wie. Wybuchy gazów trwały 3 miesiące i nie 
dały się opanować. Objawy, które zaszły pod­
czas wiercenia węglowego, dały dużo do my­
ślenia. Geologowie zajęli się poważnie proble­
mem Dębowca, wychodząc ze słusznego założe­
nia, że kapitalnym błędem byłoby zbagatelizo­
wanie przytoczonych powyżej objawów gazo­
wych.

4 miliony m. 3 gazu miesięcznie
Centralny Zarząd Przemysłu Paliw Płynnych 

rozpoczął prace wiertnicze' w Dębowcu w maju 
1946 r. Już przy osiągnięciu głębokości 392 m. 
zaczęły sdę wydobywać z odwiertu silne gazy, 
a przy głębokości 396 m. nawiercono piaskowiec 
gazonośny o produkcji wybuchowej w ilości 100 
m3 na minutę (czyli ponad 4 miliony m3 mie­
sięcznie).

Gazy,-jak przypuszczają rzeczoznawcy, mawier-> 
cone zostały w początkowej partii paleogenu, co 
każę przypuszczać, iż w dalszych partiach pale- 
ogenu mogą być jeszcze nowe złoża gazowe. 
Nie jest to wykluczone, by znajdowały się ona 
też w leżącym od paleogenem karbonde.

Wiercenie odkryło pole gazowe o powierzchni 
ponad 100 km. kwadratowych. Stoimy dziś w 
przededniu stworzenia w zachodniej części Pol­
ski wielkiego kopalnictwa gazowego.

Jest tó fakt niezwykłej doniosłości, dlatego, że 
staje się nowym momentem rozbudowy naszego 
Przemysłu Paliw Płynnych.

Zdzisław Eggers

Biblioteka ^Czytelnika*
w Poznaniu, przy ul, Wyspiańskiego 10 

L piętro, pokój nr 2 
otwarta będzie od 7 stycznia 1947

codziennie od 8” - 15 el 
w soboty od 8” -13”

48472

stancja. Uwięziony jednak w probówce „uspo­
kaja się", żywe drobiny zasklepiają się w kry­
ształki białka; nie mniej jednak virus, o którym 
mowa, zachowuje życie. Wprowadzony ponow­
nie do liścia tytoniowego, znowu ożywa i odzy­
skuje zdolność do mnożenia się.

Biologia: Odznaczony został prof. Herman 
J. Mueller, były profesor nadzwyczajny w Lenin* 
gradzie za prace dotyczące działania promieni X 
i promieni „gamma" na geny; chodzi o zbadanie 
wpływu takich naświetlań na odmiany dziedzi­
czenia wewnątrz genu. Prof. Mueller odkrył mia­
nowicie, że potomstwo muchy naświetlanej tymi 
promieniami uległo poważnym zmianom biologi­
cznym, czyli mutacjom.

Ludzkość znajduje się stale pod działaniem pro­
mieni gamma: chodzi o tzw. promienie kosmiczne 
(których natura nie została jeszcze zresztą dosta­
tecznie zbadana). Jeśli promień gamma trafia na 
plennik lub jajeczko można oczekiwać w chro- 
móaczach poważnego „skoku” w dziedziczeniu. 
Trudno przewidzieć, jakimi torami pójdą dalsze 
badania biologów, ale w każdym razie wyniki ich 
mogą okazać się dla ludzkości fantastyczne.

Kto wie, czy nie będzie można przez odpowie­
dnie naświetlania rodzić „na życzenie" pisarzy, 
inżynierów, artystów lub polityków? Ale jeśli 
nie jest to zupełną fantazją, to w każdym razie 
muzyką dalekiej przyszłości. (Szyna)
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Okres świąt Bożego Narodzenia upłynął w 
Ostrowie pod znakiem udanvch ‘i* ?

Wystawiono sztuk,?™ Ma ’
E±1.$’1«e k±m d°brei *oli J«t to 
Kompilacja jasełkowa 2e wspomnieniami z na­
szych, czasów z okresu okupacji. Pomysł bardzo 
ciekawy, wykonanie przez aktorów-amatorówpo 
prawne. Muzyka dyskretna i nastrojowo dosto­
sowana Dekoracje zaprojektował autor sztuki 
art.-mal. E. Marszalek. Także afisze i wy wy 
projektowane przez p. Marszalka dcdaja piękna 
wyglądowi miasta, a także kształcą estetyczni 
patrzących na me przechodniów. Widowisko 
selkowe było powtarzane kilkakrotnie ja-

' Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza zorganizo­
wało dla żołnierzy garnizonu ostrowskiego w sa­
lach Teatru Miejskiego tradycyjną gwiazdkę i 
obdarzyło żołnierzy podarkami. Część artystycz­
ną wypełniła młodzież szkolna. Szczególnie pro­
dukcje dane przez uczennice gimnazjum żeńskie­
go stały na wysokim poziomie. Gwiazdka żołnier­
ska j_est dowodem,, że społeczeństwo ostrowskie, 
a zwłaszcza młodzież, potrafi z sercem dojść do 
żołnierza.

Dnia 5 stycznia br., o godz. 2O-tej urządzają 
ostrowscy studenci Uniwersytetu Poznańskiego 
Akademii Handlowej i Szkoły Inż. tradycyjną 
zabawę akademicką wr salach Teatru Miejskiego 
z występem artysty Teatru Wielkiego w Pozna­
niu, p. Bratkiewicza. Wstęp ściśle za zaprosze­
niami. Czysty dochód z imprezy przeznacza się 
na stypendia dla niezamożnych studentów, (czj

Ostatni tydzień w Żninie
Wykłady powszechne. Staraniem Inspektoratu 

Szkolnego przy współudziale Oddz. Pow. fnform. 
i Prop. zainaugurowano w Żninie cykl wykładów 
popularno-naukowych. W pierwszym dniu wy­
kładów przemówienie powitalne wygłosił inspek­
tor szkolny Załski, a referat pt. „Polska a Niem­
cy" wygłosił kier, szkoły Golec. Drugi odczyt 
pt. „Zagadnienie penicyliny" wygłosił dyr. szpi­
tala dr Tupikow; trzeci z kolei n. t. „Nowe pra­
wo małżeńskie" mec. Dziembowski. Kierowni­
kiem wykładów jest podinspektor szkolny Gabry­
siak, wykłady zaś odbywają się w każdy piątek 
o godz. 19 w świetlicy K. S. „Paluczanka" przy ul. 
Kościelnej.

O
Gwiazdka. W okresi^ przedgwiazdkowym od­

było się szereg imprez oraz uroczystości gwiazd­
kowych. Przedszkole urządziło dwukrotnie wy­
stęp swych milusińskich, który przyjęty został 
z wielkim uznaniem. — Szkoły powszechne nr 1 
i 2 urządziły dla swych wychowanków uroczysto­
ści pod choinką, połączone z rozdziałem paczek 
gwiazdkowych. Partie i organizacje urządziły 
opłatek dla swy.ch członków w ramach towarzy­
stwa. — Opieka Społeczna obdarowała ponad 
400 podopiecznych, a każda paczka zawierała 
produkty żywnościowe za 600 złotych.

❖
Komitet Obywatelski Wyborczy Bloku Demo­

kratycznego utworzony został w Żninie. Dzia­
łalność jego obejmuje cały powiat żniński. Na 
czele Komitetu stanął znany działacz społeczno- 
polityczny, I-szy sekretarz PPR. Stefan Murawa. 
Komitet opracował plan zebrań gromadzkich oraz 
wieców, tak że w ciągu 18 dni miesiąca stycznia 
we wszystkich miejscowościach urządzone będą 
zgromadzenia przedwyborcze. Ostatnie wiece w

Przeszło tysiąc głośników
’ Wspaniały rozwój „Radiowęzła" szamotulskiego

Najlepsze świadectwo, czego dokonać może do­
bra wola, zapał, pracowitość i umiejętne podej­
ście do powierzonego sobie odcinka pracy — 
daje historia „Radiowęzła" w Szamotułach. 
Istnieje on tu od 1 lipca 1945 roku. Nie będzie 
przesadą, jeśli 6ię powie, że tut. placówka Pol­
skiego Radia powstała z... niczego. Szpula ka­
bla polowego i 6 par rąk, bez żadnych narzędzi 
i funduszów. Wiele trzeba było pokonać trudno­
ści, aby zdobyć zaufanie choćby tylko pracowni­
ków do placówki o nieznanej dotąd nazwie i mo­

Gwiazdka na Ziemi Lubuskiej
Drugą polską gwiazdkę na Ziemi Lubuskiej 

obchodzono bardzo nastrojowo. Repatrianci z 
okolic Wilna, Lwowa, Stanisławowa kontynuo­
wali swoje tradycje. Wielkopolanie natomiast 
wszczepili w nowych mieszkańców Ziem Za­
chodnich nieznane u rodaków zza Buga tradycje 
„gwiazdorów" Urok świąt gwiazdkowych pod­
niósł jeszcze tu i ówdzie prószący śnieg.

W dzień wigilijny, we wszystkich domach pol­
skich jarzyły się choinki, pod którymi zebrały

Janowcu, Gąsawie i Rogowie zgromadziły po­
ważną ilość wyborców. Przemawiali przedstawi­
ciele Bloku ze Żnina i Poznania.

Praca w świetlicach. Świetlice powszechne, bę 
dące pod kier, nauczycielstwa, rozwijają progra­
mowo swoją pracę oświatowo-spoleczną. Osta­
tnia lustracja świetlicy w Szelejewie, będąca pod 
kierown. naucz, p. Zająca, wykazała powa gę 
postępy młodzieży, która ma chęć się dokształcać 
i rozszerzać swoją wiedzę, nabytą w szkole po­
wszechnej. Lustracji dokonali podinspektor 
szkolny Gabrysiak i kier. Pow. Inf. i Prop. 
Kaźmierski. (Ke)

Co słychać w Zbąszyniu
Staraniem koła Rodzicielskiego jak i grona na­

uczycielskiego szkół powszechnych odbyły się 
uroczystości gwiazdkowe.

*
Do tutejszej Ochronki im. „Anioła Stróża" za­

witał gwiazdor obdarzając chojnie słodyczami i 
upominkami naszych milusińskich.

•
Tak samo Związek byłych Więźniów Politycz­

nych w dzień wigilijny nie zapomniał o sierotach 
po pomordowanych w obozach koncentracyjnych.

’♦

Z ramienia Bloku Demokratycznego odbywają 
się liczne wiece przedwyborcze, tak w mieście 
jak i okolicznych wsiach.

•
Bardzo uroczyście obchodziło wieczór gwiazd­

kowy Kat. Stów. Młodzieży Męskiej. Po odśpie­

żliwościach. Jednak — pracownicy dostarczyli 
własnych narzędzi i już 4 lipca pierwsze 10 gło­
śników rozbrzmiewa słowem i muzyką polską.

W kilka miesięcy potem, „Radiowęzeł" zdobył 
zaufanie nie tylko własnych pracowników, ale 
i Dyrekcji Okręgowej, słuchaczy oraz urzędów 
lokalnych.

Początkowo rozbudowywano linie i radiofoni- 
zowano wsie okoliczne z radiowęzła, mieszczą­
cego się na krańcach miasta w ciasnym baraku. 
Przed kilku miesiącami dopiero otrzymał Radio-

się rodziny, śpiewając kolędy, względnie słu­
chając nastrojowych audycyj radiowych. Wspól­
nie obchodzone w świetlicach gwiazdki i wie­
czory wigilijne, były miłym zjawiskiem zbratania 
się wszystkich Polaków, przybyłych tutaj z róż­
nych stron Polski. O północy we wszystkich 
kościołach Ziemi Lubuskiej odprawiono pasterkę.

W drugi dzień świąt odegrano na wielu scenach 
teatralnych pieczołowicie przygotowane jasełka. 
Podtrzymany też został starodawny zwyczaj ko- 
lędników. Chłopcy w wieku szkolnym wędrowali 
od domu do domu, obnosząc własnoręcznie zbu­
dowane „szopki". Wśród tych najmłodszych w 
ciągu jednego roku zniknęły zupełnie uprzedzenia 
dzie’nicowe. Daje to rękojmię zgodnej pracy na 
przyszłość.

Podkreślić również należy miły zwyczaj usta­
wiania choinek na placach publicznych. W Zie­
lonej Górze jeden ze śmiałków zatknął na naj­
wyższym kominie fabrycznym oświetloną elek­
trycznie choinkę.

Na koniec godna uwagi jest piękna tradycja 
podtrzymywana przez strażników P. K. P. Straż­
nicy, pilnujący mienia kolejowego, urządzili w 
swoim gronie tradycyjne obchody gwiazdkowe. 
W, wieczór wigilijny, poza wspólnymi obchodami 
gwiazdkowymi pod choinką, dwaj wydelegowani 
strażnicy obchodzili obstawione posterunki, Ła­
miąc się, ze swymi kolegami pełniącymi służbę, 
tradycyjnym opłatkiem. (kj)

waniu kolęd, deklamacjach oraz odegraniu „Szop­
ki", nastąpiło łamanie opłatka i rozdanie upomin­
ków. *

Zrzeszenie Kupców w Zbąszyniu komunikuje, 
że w dotychczasowej Akcji Pomocy Zimowej ze­
brało wśród swoich członków: w listopadzie 
3000 zł, w grudniu 5350 zł.

Na odbudowę Warszawy zdeklarowano 
10 000 zł. (sa)

ROGOŹNO
Na odbudowę st. m. Warszawy i Poznania.

Społeczeństwo miasta Rogoźna zebrało sumę w 
wysokości 117.593,— zł na odbudowę ®t. m. War­
szawy i Poznania. EWP

węzeł lokal w środku miasta, w którym sami 
pracownicy własnym przemysłem i minimalnym 
kosztem urządzili wszystko: biura, amplifikator- 
nię, studio.

Obecnie „Radiowęzeł" w Szamotułach ma po­
nad tysiąc głośników, a wybudowawszy 34 i pół 
km linii, ma 16 wsi przyłączonych do „Radiowę­
zła". Podkreślić należy, że nasilenie słuchaczy w 
okręgu szamotulskim przekroczyło nasilenie 
przedwojenne o 200 proc. Jeśli się weźmie pod 
uwagę szczególnie nie sprzyjające rozwojowi ra­
diofonii czasy pierwszego okresu powojennego, 
czasy chaosu gospodarczego i ogólnego zuboże­
nia, —• wzrost liczby słuchaczy i owych w po­
wiecie szamotulskim zaliczyć n rży do dużych 
osiągnięć w dziedzinie upowszeennienia oświaty 
i jej demokratyzacji.

W czasie, kiedy odbiór z Poznania lub War­
szawy jest zły „Radiowęzeł" w Szamotułach daje 
własne audycje: dla dzieci literackie i popularno­
naukowe z odczytami miejscowych profesorów 
gimnazjalnych, referentki Kultury i Sztuki i in­
nych. Omawiane są też rozmaite aktualne zaga­
dnienie oświatowo-kuituralne i społeczne miasta 
i powiatu, które z powodu braku miejscowej pra­
sy tylko tą drogą podać można do wiadomości 
szerszego ogółu. Były i koncerty życzeń,‘ale zo­
stały ostatnio zlikwidowane. Znamiennym jest 
fakt, że radiosłuchacze ze wsi najbardziej doma­
gają się programów własnych „Radiowęzła" sza­
motulskiego, gdyż mają wtedy zapewniony czy­
sty odbiór. Często proszą, by nadawać muzykę 
ludową, szczególnie w godzinach od 7—9-tej wie­
czorem, kiedy to jak mówią, chcieliby odpocząć 
po całodziennej pracy.

Na uroczystości z racji zainstalowania tysiącz­
nego głośnika w Szamotułach byli obecni: dyr. 
Okręg. Polskiego Radia por. Kostasziuk, dyr. tech­
niczny dr inż. M, Rajewski, członek Zarządu Głó­
wnego Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
Wielkopolski, insp. p. Wł. Napierała, szamotul­
ski starosta pow., burmistrz miasta Szamotuł, 
przewodnicz. P. R. N. i M. R, N, przedstawiciele 
partyj politycznych, wsi i inni liczni goście. Ze­
branie prowadził prezes miejscowego Społeczne­
go Komitetu Radiofonizacji Wielkopolski p. Pła- 
ziak. Dyr. Kostaszuk wręczył dyplomy uznania 
kierownikowi „Radiowęzła" p, Ryszardowi Ka­
linowskiemu i starszemu monterowi p. Ludwikowi 
Strzeleckiemu, którzy postawili „Radiowęzeł" w 
Szamotułach na pierwszym miejscu w Wielko- 
polsce.

Po przemówieniach oficjalnych i złożeniu ży­
czeń ,,Radiowęzłowi"-jubilatowi, zabrali głos oby- 
wątele okoliczni i z miasta, domagając się ze­
zwolenia na stałe własne programy „Radiowęzła" 
ze względu na ich znaczenie lokalne i propagan­
dowe. Jako przykład stawiano audycje dla dzieci: 
wysoki ich poziom i żywość ujęcia powodują 
że do szamotulskiej „rodzinki radiowej" należy 
400 dzieci, które m. in. złożyły przeszło 400 za­
bawek dla Skwierzyny. Wspomnieć należy rów­
nież o pomocy dla repatriantów, (cały pociąg 
został na wezwanie „Radiowęzła" obficie zaopa­
trzony w żywność i odzież).

Uroczystość zakończono skromnym przyjęciem 
w sali pomysłowo udekorowanej barwnymi wy 
v-ro-qmi rozwoju „Radiowęzła". Miłą niespodziar; 
ką była nadana w międzyczasie własna 15-minu- 
towa audycja, dowcipnie zaktualizowana, (dwb)

Dnia 1 stycznia 1947 r. zasnął w Bogu, opatrzońy Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, syn i zięć, śp.

Kazimierz Krause
przeżywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 stycznia 1947 r., 
o godz. 14-tej w Trzemesznie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Trzemeszno, ul. św. Michała.

Dnia 30 grudnia 1946, o godz. 9,45 rozstała się 
z tym światem po długich i ciężkich cierpie­
niach moja najukochańsza żona, najdroższa ma- 
tuchna, córka i siostra śp

z Frankiewiczów

Janina Wieczorkowa
przeżywszy lat 48, o czym zawiadamiają w nie­
utulonym smutku pogrążeni ’

mąż, syn, matka i rodzina 
Pogrzeb odbył się w dniu 2. 1. 1947, o godz. 

14,30 z kaplicy szpitala w Gostyniu.
Gostyń—Poznań—Warszawa—Świebodzin. 2223

W 3-letnią rocznicę śmierci naszej ukochanej 
'matki, śp. z Raczkowskich

Wandy Kaczmarkowej
odprawiona zostanie

msza św.
w sobotę, dnia 4 stycznia 1947 o godz. 8-ej w ko­
ściele Zbawiciela przy ul. Fredry, o czym za­
wiadamiają krewnych i znajomych

córki, zięć i wnuczki 
Poznań, Świetlana 28. 2089
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Oscylator
fabryczny z lampami lub bez oraz lam- 
pomierz kuplę.

RADIOTON
ZIELONA GÓRA, Pionierska 82. 48473

«

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P. Z. S. nr 9 w Poznaniu ogłasza prze­

targ nieograniczony i zaprasza do składania ofert 
pisemnych na:
instalację do oczyszczania wody zasilającej kotły 

parowe w naszych Zakładach w Bolechowie. 
Oferty winny być składane w Biurze Zakupów

przy ul. Mickiewicza 34. m. 9 do dnia 15. I. 1947 r., 
godz. 11-tej w* zalakowanych i nieprzejrzystych 
kopertach bez podania firmy, lecz z adnotacja: 
„Oferta na wykonanie instalacji do oczyszczania 
wody zasilającej kotły parowe" wraz z załączo­
nym kwitem na wpłacone wadium w Banku Go­
spodarstwa Krajowego, Oddział w Poznaniu, nr 
konta 1274 w wysokości 4000 zł i odpis świadectwa 
przemysłowego i rejestracyjnego.

Otwarcie ofert naatąpi w dniu 15. I. 1947 r.. 
o godz. 12-tej w biurze Dyrekcji P. Z. S. nr 9.

Bliższych informacji udziela Biuro Zakupu, 
gdzie też można uzyskać podkładkę, na którą 
złoży się analiza wody za opłatą 100,— zł.

Dyrekcja Państwowych Zakładów Samocho­
dowych nr 9 zastrzega sobie prawo w*yboru przed­
siębiorcy bez względu na cenę oraz prawo uzna­
nia, że przetarg nie dał dodatniego wyniku bez 
podania motywów.
1-16 P. Z. S. nr 9

, ■’ STfMPLU
,POZNAŃ I

44346

Zakupimy

SAMOCHÓD
ciężarowy

w dobrym etanie, eo 
najmniej 8 ton. Oferty 
„PAP“ Poznań, Miel- 
tyńskiego 8 nr 18/47.

1-15

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P. Z. S. nr 9 w Poznaniu ogłasza prze­

targ nieograniczony i zaprasza do składania ofert 
pisemnych na:
wykonanie ścian działowych o powierzchni 180 ms 

w naszych Zakładach w Bolechowie.
Oferty winny być składane w Biurze Zakupów 

przy ul. Mickiewicza 34, m. 9 do dnia 15. I. 1947 r., 
godz. 11-tej w zalakowanych i nieprzejrzystych 
kopertach bez podania firmy, lecz z adnotacją 
„Oferta na wykonanie ścian działowych" »wraz 
z załączonym kwitem na wpłacone wadium w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Po­
znaniu, nr konta 1274 w wysokości 4000 zł i od­
pis świadectwa przemysłowego i rejestracyjnego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. I. 1947 r., 
o godz. 12-tej w biurze Dyrekcji P. Z. S. nr 9.

Bliższych informacji udziela Biuro Zakupu, 
gdzie też można uzyskać ślepe kosztorysy za 
opłatą 100,—■ zł.

Dyrekcja Państwowych Zakładów Samocho­
dowych nr 9 zastrzega sobie prawo wyboru przed­
siębiorcy bez względu na cenę oraz prawo uzna­
nia, że przetarg nie dał dodatniego wyniku bez 
podania motywów.
1-17 P. Z. S. ar 9

£ Dnia 4 stycznia (sobota)

(WIEPRZOBICIE
► na które uprzejmie zapraszamy

( RESTAURACJA NURKOWSKI
> Se w. Mielżyńskiego 23—Telefon 40-50
► Specjalność: 2214

mięso z kotła, oraz kiszki własnego wyrobu 
Podaje'się od godziny 10-ejrano

Lokal otwarty do godz. 3S4 - tej

Ookąd pójdziosz w sobotę 4 boi.?
na Wieprzobicie

na które stałych bywalców zapraszają
Janostwo 1 oziembowie

leL 77-04 Restauracja Obywatelska teł. 77-04 
ul. Graniczna 13

Specjalność :
kaszanki — bnłczanki — nagi wieprzowe — flaki 
Napoje dobrze pielęgnowane i: Otware do rana

2l9ia

Ostrzegam!
przed kupnem skradzionych ml w dniu 21 grudnia 
1946 r. w godzinach rannych między innymi nastę­
pujących przedmiotów: 8'/« mtr jedwabiu-bieliżnia- 
nego — niebieski w kwiatki, jeden komplwt niebie­
ski z szeroką koronką, jeden komplet różowy z apli­
kacjami koronkowymi, jeden komplet różowy z cze­
skiej koronki, dwa powleczenia na pierzynę, dwa 
prześcieradła, dwie męskie koszule — biała w czarne 
pasy, druga w brązowe pasy, jeden kasak damski 
latowy bawełniany, 1 parę kapcy popielatych, 1 brą­
zową torebkę damską (skóra), 2 pary pończoch dam­
skich jedwabnych, czarnym szewkiem, spódnica grana­
towa od kostiumu, rękawiczki narciarskie. 1 walizka 
popielata. Za wskazanie wyżej wymienionych przed­
miotów dam dobre wynagrodzenie. G. Leszczowa, 
Pracownia Bielizny i Kołder, Dolina 2, tel. 95-78.

2087
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Lekarskie

Wodolecznictwo system Dr. 
Znlniewicza — Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, 
al. Marcinkowskiego 20 — 
teL 38-26. 46714

Wolne posady

Szklarzy na prace akordo­
we do Gdańska zaraz po­
szukujemy. Kwatery za­
pewnione. Hurtownia i Szli- 
Lernia Szklą — Matuszek 
1 Samardak, Gdańsk-Oru- 
nia, pl. Kolejowy 3. 12-649

Czapnika, pierwszorzędne­
go fachowca, na dobrze 
płatne kierownicze stano­
wisko, poszukuje wytwór­
nia czapek. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 12-650.

2 tapicerów
przyjmle — Zakład 
tapicersko - dekoracyj­
ny WL Napierała, Po­
znań, ul. Zeylanda 9 
(Przecznica). 2111

Krojczyni(czy) specj. na
bieliznę męską do większej 
wytwórni bielizny na kie­
rownicze stanowisko po- 
ezukiwana(ny). — Oferty 
„Glos Wielkop." nr 12-651.

Pomocnica domowa zaraz. 
Grodziska 18a, zakład den­
tystyczny. 48311

Przyjmiemy uprzątaczkę 
do biura na kilka godzin 
dziennie. Poznań, uL 23 Lu­
tego 23 m. L 12-666

Dziewczyna czysta, uczci­
wa, pracowita, umiejąca 
gotować, utrzymaniem i 
mieszkaniem, potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Micha­
łowski, Nowy Tomyśl, ul. 
Wojska Polskiego 1. 20006

Pomocnica domowa, czy­
sta, uczciwa do bezdzietne­
go małżeństwa do wszyst­
kiego zaraz potrzebna. 
Zgłoszenie między godz. 
14—18. Nowak, 2upańskie- 
go 16 m. 4. 48425

Dziewczyna uczciwa z pro­
wincji do wszelkiej pracy 
potrzebna na stale. Ka­
wiarnia Narodowa, Garba­
ry 27. Tel. 46-02. 48443

Kslęgowego(ej) ze znajo­
mością systemu przebitko­
wego poszukujemy zaraz. 
Zgłoszenia: Spółdzielnia
Budowlano - Mieszkaniowa 
„Nowe Osiedle44, Poznań, 
ul. Grottgera 13. 48459

Tapicer potrzebny na sta­
łą pracę — Mostowa 37.

2181

Krawcy na duże sztuki — 
stałą pracę, potrzebni za­
raz. A. Lupa, Bukowska 
lla m. 3. 2179

Pomocnica domowa po­
trzebna — Beja 3 m. 10.

2176

Technik dentystyczny o- 
raz siła pomocnicza zaraz 
potrzebni — Zakład den­
tystyczny, M. Sobaniak, 
M. Focha 96 m. 5. 2174

Biuralistkę ze znajomo­
ścią księgowości 1 pisania 
na maszynie. Zgłoszenia: 
ul. Kolejowa 42, tel. 79.-47

2173

Krawcowe pierwszorzędne 
praktyką pracowniach na 
stałą pracę — Marcinkow­
skiego 2 m. 5. 1-14.

Pomocnicę domową, ucz­
ciwą z gotowaniem do 3 
osób — Półwiejska 23 m. 7

2213

Pomoc domowa, oraz 
krawcowa ■ samodzielna 
kierowniczka potrzebna. 
Mickiewicza 13 m. 5.

2191

Uczeń potrzebny — Pie­
karnia Półwiejska 32.

2188

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz — Matejki 38 m. 9.

2185

Gosposia, dobrym gotowa­
niem, uczciwa, dobrzs po­
lecona. WarunKi bardzo 
dobre. Słowackiego nr 42 
m. 7. 2197

oszukujemy rutynowa- 
ej maszynistki. Zgł.:- Po- 
nań, ul. Daszyńskiego 174 
- Zjednoczenie Przemy­
tu Taboru Kolejowego 
Z ydział Szkoleniowy.

1-18

poszukujemy 2 rutynowa­
ne maszynistki (miejsce 
zatrudnienia 'Poznań). .— 
Podanie wraz z życiory­
sem i odpisami świadectw 
należy składać w Woje­
wódzkim Komitecie Opie­
ki Społecznej w Pozna­
niu ' ul. Chełmońskiego 
nr 2 n ptr. 2169

•oszukujemy dla naszych 
środków na prowincji 
ierowników, wychowaw- 
ów (czyń), higienistek 
raz księgowych. Uposa- 
enie według taryfy u- 
źędników państwowych, 
)sóby reflektujące na po­
wyższe stanowiska winny 
łożyć podanie wraz z 
yciorysMoi oraz odpisa­
ni świadectw w Woje­
wódzkim Komitecie Opie- 
:i Społecznej w Pozna- 
ilu, ul. Chełmońskiego 
ir 2, n ptr. 2168

Pomoe domowa przycho­
dnia zaraz — Rzeczy pos­
politej ł m. Ł 22010

Robotnik maszynowy 1 
chłopiec do stolarni, mogą 
się zgłosić. Stolarnia Ma­
łecki, Mostowa 23. 2206

Pomocnica domowa po­
trzebna zaraz. Skarbowa 
22 m. 4. 2200

Ręczniarka na miarową 
pracę potrzebna — Kwia­
towa 9 m. 4. 2167

Pomocnik krawiecki 1 
krawcowa potrzebni — 
Wierzbięcice 66 m. 3.

2060

Ogrodnik samotny zaraz 
potrzebny do sadu ca 200 
młodych drzew, Pozna­
niu. Mieszkanie z utrzy­
maniem na miejscu. Ofer­
ty z życiorysem „Głos 
Wielkp." nr 2184.

Robotnik młodociany po­
trzebny. Wytw. Wyr. Me­
talowych, Wierzbięcice 15.

2156

Pomocnica domowa czy­
sta, uczciwa do wszelkiej 
pracy potrzebna — Czer­
wonej Armii 5 m. 20.

£153

Fryzjer 1 fryzjerka po­
trzebni — Drezdenko, ul. 
Stalina 13, powiat Strzel­
ce, Franciszek Pawlaczyk 

£109

Pomoc domowa, starsza, 
własną pościelą potrzebna 
zaraz. Zgł.: Przybyszew­
skiego 11 m. 3. 2099

2 cieśli
przyjmle zaraz bud.
St. Przybyła — Dąbrow­
skiego 35/37 m. 11, 
godz. 13—14. 2142

Samodzielny ekspedient z 
branży „porcelana 1 arty­
kuły gospodarstwa domo­
wego" natychmiast może 
się zgłosić: ul. Asnyka 7, 
narożnik Mickiewicza.

2098

Szukam dziewczyny do 
dwóch osób. Adr. wskaże 
„Gł. Wielkp." nr 2097.

Ekspedientka samodziel­
na zaraz na stałą posadę 
do składu pończoch. Adr. 
wskaże „GŁ Wlkp.44 nr 
2096.

Dziewczyna do prac do­
mowych bez spania zaraz. 
Dąbrowskiego 41 m. 8.

2095

Monter samochodowy po­
trzebny — Weinert, Dą­
browskiego 79. 2093

Ekspedientka potrzebna 
do wyrębu mięsa zaraz — 
Molik Franciszek, Wielka 
nr 19 m. 9. 2091

Dziewczyna z gotowaniem 
potrzebna zaraz — Molik 
Franciszek, Wielka 19 m. 9 

2090

Dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna zaraz. 
Zgł.: Półwiejska 15 (skład 
bławatów). 2088

Pomocnica zdrowa, silna 
oraz chłopiec do posyłek 
potrzebni do fabryki cu­
kierków — Mickiewicza 
nr 36. 2085

Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego w Poz­
naniu, ul. Sew. Miel­
żyńskiego 26/27, poszu­
kuje fachowca prze­
mysłu drzewnego na 
kierownicze stanowi­
sko. 1-12

Gosposia uczciwa, religij­
na, dobre polecenia, naj­
chętniej z prowincji. Zgł.: 
Wrocławska 30, Jasińska, 
skład. 2084

Czapnlczka dobra siła
oraz hafciarki na kantyl- 
kę i szych. — Jasińska, 
Wrocławska 30. 2083

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz — Kraszewskiego 4 
m. 4. 2080

Kamieniarze potrzebni do 
tłuczenia brukowca i tłu­
czenia z kamieni polnych. 
Szymura, Poznań, Prusa 4 
tel. 65-02. 2073

Ekspedientka lub uczenni­
ca do piekarni może się 
zgłosić. Głębocki, św.
Marcin 5. 2071

Dziewczyna (przychodnia) 
uczciwa, z gotowaniem 
potrzebna zaraz — Wierz­
bięcice 49 m. 1. 2070

Poszukuję pomocy domo­
wej do trzech osób, naj­
chętniej ze wsi zaraz. — 
Adr. wskaże „Gł. Wlkp." 
nr 2068.

Potrzebna ekspedientka i 
czeladnik rzeźnickl: Wro- 
niecka 11. 2064

Dziewczyna gotowaniem 
potrzebna — Wierzbięcice 
nr 27 m. 1. 2053

Pomoc domowa na wyjazd 
do Gdańska, czysta i ucz­
ciwa. Dobre warunki. Nie­
golewskich 22a, m 9, Pasz­
kę. 2229

r OGŁOSZENIA DROBIĘ „Społem44 nr 8 
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ rano do 20-tej, w soboty od 8-meJ rkno 
do 18-tej w Poznaniu przy uŁ Wyspiańskiego 10, 1 piętro. — TeL 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Dziewczyna do dzieci czy­
sta, sumienna, która po­
może dzieciom w lekcjach 
może się zgłosić — Pół­
wiejska 3 m. 7. 2057

Dziewczyna do prac do­
mowych, uczciwa potrze­
bna — M. Focha 77, skład 
skór. - 2049

Ekspedientka rzeźnicka
na soboty potrzebna — 
Dąbrowskiego 51 m. L

2037

Gosposię przychodnią na 
dobrych warunkach — 
Rynek Jeżycki 3 m. 4.

2030

Uczeń rzeźnickl z prakty­
ką potrzebny zaraz — Je­
życka 35. 2124

Służąca za dobrym wy­
nagrodzeniem potrzebna 
Ułańska 26 m. 2, narożnik 
Grottgera 10. 2123

Ręczniarka do miarowego 
krawca potrzebna — Sza­
marzewskiego 26a m. 4.

2122

Tokarz precyzyjny po­
trzebny zaraz — Spółka 
Pedagogiczna, Poznań — 
Podgórna 7. 2130

Starsza pomoc domowa do 
samodzielnego prowadze­
nia domu — Daszyńskiego 
nr 73 (skład papieru).

2138

Niania do rocznej dziew­
czynki potrzebna. Referen­
cje. Strzelecka 41, m. 4.

48288

Pomocnica domowa z go­
towaniem, dobrymi świa­
dectwami na wyjazd do 
Szczecina potrzebna za­
raz. Haftoplis, Poznań,
Poznańska 28/30, wejście z 
ul. Mylnej. 2052

Szuka posady

Kuchmistrz szuka zaraz 
odpowiedniej praęy re­
stauracji. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 48419.

Krawcowa samodzielna, 
krój, modelowanie, pra­
cowniach warszawskich,
poszukuje posady. Oferty 
„Gł. Wlkp." nr 2190.

Emeryt poszukuje gospo­
si wdowy ‘ lub starszej 
panny. OL „Gł. Wielkp." 
nr 2094.

Kucharka dobrze obezna­
na w swym zawodzie 
przyjmle posadę w sto­
łówce lub lepszym domu. 
Of. „GŁ Wielkp." nr 2087.

Samotna inteligentna, w 
średnim wieku przyjmle 
posadę w zastępstwie p. 
domu u pana lub pani, nie 
wykluczone na majątek. 
Of. „GŁ Wlkp.44 nr 2089.

Panienka, lat 18, z ukoń­
czonym gimn., poszukuje 
posady praktykantki do 
biura, lub większego skła­
du. Of. „GŁ Wlkp." nr 
2061.

Szofer, zielone prawo ja­
zdy, z dłuższą praktyką, 
przyjmie posadę, najchęt­
niej ciężarówka albo cią­
gnik Lanz. Oferty „Gł. 
Wlkp." nr 2175.

Poszukuję posady Jako 
agentka. OL „Gł. Wlkp." 
nr 2145.

Szofer mechanik, poszu­
kuje posady, zielone pra­
wo jazdy. 15 lat praktyki. 
Of. „GŁ Wielkp.44 nr 2035.

Instalator przyjmie posa­
dę państwową w Pozna­
niu. Of. „Gł. Wlkp." nr 
2031.

Szofer 5-letnla praktyka 
warsztatowa, przyjmie po­
sadę, maszyna obojętna. 
Of. „GŁ Wlkp." nr 2115.

Panienka lat 16, umiejąca 
nisać na maszynie poszu­
kuje posady jako począt­
kującą. OL „GŁ Wlkp." 
nr 2120.
Biuralistka (reemigrantka 
z Berlina) b. pisząca na 
maszynie, obeznana księ­
gowością przebitkową,
6-letnią praktyką w re­
dakcji, szuka posady. Of. 
„Gł. Wlkp.44 nr 2117.

Nauka

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

48097

Lekcje pisania maszyną 
księgowość stenografia. — 
Dąbrowskiego 35/37 m. 9.

48423

Tańce nowoczesne — swing 
— step wyucźa baletmistrz 
Szczurek, Przecznica 2, — 
parter. 48203

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 2198

Sprzedaże

Radioodbiorniki sieciowe,
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Mar­
cin 45a, warsztat napraw.

47397

Magazyn mebli poleca: 
sypialnie. Jadalnie oraz 
inne meble. Poznań, Gar- 
bary 37 (narożnik Woźnej). 
F-ma Stelmaszyk i Kubiak 
i Ska. 12-571

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 2b. 12-195

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 48165

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele. „Rekorda44, ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 12-630

Pogotowie Wulkanizacyjne
Poznań, Ratajczaka 11» - Tel. 12-46
Naprawia w ciągu dnia 

20002 opony samochód., rowerowe, kalosze

Kamienica, 3-plętr„ 2 skła­
dy, cena 1800 000,—; willa, 
ogrodem, 600 000,—; willa, 
Sołacz, cena 1400 000,— — 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin IX 48352

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, kupuje — 
sprzedaje, fachowo napra­
wia „ReMa", Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 48357

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie — Janiak, 
Poznań, Rybak! 6, w pod­
wórzu. 20014

Kuchnie, sypialnie, różne 
inne, wielki wybór. — Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, w 
podwórzu. 20015

hurtowa sprzedaż 
Magazyn Umińskiego 5 
Sprzedaż od 8—13 1 od 
15—17. Tel. 40-94. 2209

Maszyna do pisania 1 licze­
nia, 2 zegary elektryczne 
macierzyste do napędu 
wtórnych zegarów’ dla fa­
bryk, urzędów. Elektrolux 
nowy na sprzedaż. Skład 
Zegarmistrzowski, Poznań, 
św. Marcin 19. 20021

Długie buty damskie nr 37 
na sprzedaż. Skład Zegar­
mistrzowski, św. Marcin 19.

20022

Koń wałach wysoki 6 lat 
stary, platforma ogumowa- 
na na 35 cetnarów, dokart 
trzyresorowy w dobrym 
stanie tanio sprzedam. — 
Rybaki 9 m. 20. 48413

Konia, szory wyjazdowe 
sprzedam najchętniej na 
wieś. Balcerek — Żabiko- 
wo, uL Puławskiego 14.

48467a

Domek kryty blathą, wo­
da bieżąca, elektryczność, 
pięknie położony, Zakopa­
ne, blisko stacji kolejki na 
Gubałówkę, sprzedam lub 
zamienię na wilię przed­
mieście Poznania. Oferty 
„Głos Wielkop.44 nr 48470.

Maszynę krawiecką „Sin- 
gera“ z motorem, 4 stoli­
ki z marmurową okrągłą 
płytą sprzedam — Grobla 
nr 30 m. 14. ® 2108

Kamienice olbrzymi kom­
pleks sprzedam 2.500.000 — 
Gruszczyński, •Wawrzy­
niaka 22. 2104

Futro karakułowe, do­
brym stanie, sprzedam — 
Wawrzyniaka 22 m. 5.

2102

Tapczan nowy okazyjnie 
sprzedam — Grzybowski, 
Półwiejska 31, pracownia 
tapicergka. 2081

Parcela morgowa Ławica, 
tanio sprzedam. Of. „Gł. 
Wlkp." nr 2077.

Radio „Blaupunkt44, 3 za­
kresy, zmienny, sprze­
dam — Wielkopolska nr 7 
m. 3 (Sołacz). z 2076

Sprzedam konia ciężkiego 
spedytorskiego — Lodowa 
nr 13. 2074

Sypialkę, kuchnię nowo­
czesne, bufet stylowy ma­
ło używany okazyjnie — 
Kopernika 3, stolarnia.

2065

Płaszcz męski 1 buty ko­
rzystnie sprzedam — Pa­
włowska, Małeckiego 6 
m. 1. 2062

Sprzedam okazyjnie
płaszcz czarny, elegancki 
kremerek. Adres: Garbary 
nr 52 m. 7 II ptr„ naprze­
ciw Zbrojowni. 2144

Wannę drewnianą do pra­
nia sprzedam — Przemy­
słowa 23a m. 6. 2059

Sportkę nową sprzedam 
Przemysłowa 13 m. 2.

2045

Radio uniwersalne sprze­
dam — Kozia 5 m. 13.

2172
Piec kaflowy, przenośny 
sprzedam — Jeżycka nr 26 
m. 20. 2164

Worek futrzany na nogi. 
Focha. 186. 2154

Knchnle, solidne wykona­
nie korzystnie — Grobla 
nr IX stolarnia podwórzu.

2150
Frak, figura wysoka, od 
godz. 16—18 — Grunwaldz­
ka 15 m. 5. 2114

Radio sześdolampowe, z 
mag. okiem, na czerwonej 
serii super Philips, prąd 
zmienny, od 16—20, Szwaj­
carska 7 m. 11. 2113

Radioodbiornik 1 lampy ra­
diowe, instrumenty muzy­
czne, maszyny do szycia, 
pisania, liczenia, gardero­
ba, obuwie, rozmaitości 
kupuje — sprzedaje — Po­
znań, Słowackiego 39, 
skład. 2146

Kożuch długi sprzedam — 
Kościelna 16 m. X 2149

Karakułowe futro, piękne 
jak nowe sprzedam, Po- 
znań-Górczyn, ul. Zgoda 
nr 14 m. 8. 2192

2 łóżka Jasne sprzedam — 
Grottgera 3 m. la. 2183

Sypialnia, brzoza kauka­
ska, jak nowa, sprzeda o- 
kazyjnie — Grunwaldzka 
nr 112 m. L 2204

Meble używane 1 nowe,
wszelkiego rodzaju urzą­
dzenia (iomowe, kupuje 
— sprzedaje Lokal Licy­
tacji Brunon Trzeczak — 
Stary Rynek 48. Teł. 21-26.

2203

Skórzany fotel - łóżko, 
sprzedam — Młyńska 3 
m. 14. 2196

Posadzkę (parkiet) dębo­
wą i bukową dobrym ga­
tunku dowolnych Iloś­
ciach sprzedamy. Wiado­
mość: telefonem nr 16-18, 
godzinach biurowych lub 
listownie „Par44, Ratajcza­
ka 7 pod „12.123144. 2194

Samochód DKW
nowy silnik 700, nowe 
ogumienie, rejestro­
wany sprzedam. Wia­
domość: teL 65-85.

2040

Szafę biurową, stół roz­
ciągany, 2 krzesła i łóżko 
sprzedam — Zupańskiego 
nr 14 m. 21. 2143

Kamienice, domy, wille, 
parcele, gospodarstwa, 
składy, okazyjnie poleca. 
Tranzakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie, dyskre­
tnie „UNION", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 2038

Pianino pierwszorzędne 
tanio sprzedam — Koper­
nika 6 m. 12. 2033

Zegar ścienny, regulator, 
i dobre skrzypce tanio 
sprzedam — Palacza 96a.

2121

4 opony, 2 dętki 650 razy 
20, nowe, natychmiast, 
tel. 60-04. 2119

Pianino sprzedam tanio — 
Wilda, Zupańskiego nr 21 
m. 5. 2116

Hacele większą ilość 12 
mm. okazyjnie sprzedam 
Centrum — Kamiński, 
Górna Wilda 17. 2127

Okazyjnie sprzedam buty 
damskie, chłopięce — 
Młyńska 3 m. 8. 2137

Sprzedam radio 4 lampo­
we, trzy zakresowe, prąd 
stały. OL „Gł. Wlkp.44 nr 
2132.

Okazyjnie sillowe futro 
sprzedam tanio — ul. Rze­
peckiego 60 L 2048

Kupna

Oponę 16 '600 terenówka 
kuplę. Tel. 65-20. 47264

Skupuję nici, podszewki — 
A. Pieprzyk, W. Młodych 
6 (dawn. Podgórna). 48230

Maszynę do liczenia (aryt­
mometr) ręczną, maszynę 
do pisania dobrym stanie 
kupimy. Oferty PAP Po­
znań, Mielżyńskiego 8 pod 
nr 4435/46. 12-678

Ubrania, marynarki, spo­
dnie, płaszcze męskie, 
damskie kupuje — Wodna 
nr 21, skład odzieży, 2063

Srebro-złom kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia44, Poznań, ul. 
Libelta LL 48167

Perlak fabryczny lub swo­
jej roboty. Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 12-688.

Motocykl 100—125, nowo­
czesny, tylko w dobrym 
stanie kupię. Skład Zegar­
mistrzowski, Poznań, św. 
Marcin 19. 20020

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne, płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń44, 
Kantaka 7. 20023

Kupuję konie stale na 
rzez. Płacę najwyższe ce­
ny. Samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeżnl- 
ctwo Końskie Ig. NowaK, 
ulica Daszyńskiego 26. Te­
lefon 21-10 i 21-U. 48426

Regulatora automatyczne­
go na prąd zmienny, am- 
per 17,3, obroL 1500 poszu­
kuje. Oferty „Głos Wiel­
kopolski44 nr 4845L

Kupię magiel domowy. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski44 nr 48452.

Kupię zaraz spawarkę do 
elektrycznego spawania 
marki Eiin łub Kiejlberg. 
Zgłoszenia: Fa Elektromo- 
tor, uŁ Mielżyńskiego 9,

48454

Balans większy kuplę — 
Grobla 30 m. 14. 2107

Elektroluks większy, w
dobrym stanie kupię — 
Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 2X - 2103

Agregat na prąd stały 
110 V 27 Arap. z motorem 
elektrycznym 220/300 Volt 
do ładowania baterii aku­
mulatorowych kupimy — 
Fabryka Akumulatorów 
AFA Poznań, Czwartaków 
nr 21, telefon 43-45. 2101

Kuplę parcelę w Pozna­
niu, lub kamienicę w 
większym mieście. Oferty 
„Głos Wlkp. nr 207X

Arytmometr, maszynę do
liczenia, do pisania, po­
wielacz, kupimy, Kocha­
nowicz S~ka, plac Wolno­
ści 13, obok 3 Maja, tel. 
11-13. 1-24

Maszyny, narzędzia do ob­
róbki drzewa i metalu ku­
puje Dom Handlowy „Oka­
zja44, Grobla lb. 1-25

Lampy, aparaty radiowe,
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt44, Szkol­
na 13, tel. 10-01. 1-29

Parcelę willową, bliżej 
tramwaju natychmiast ku­
pię. OL „GŁ Wielkp." nr 
2178.

Skrzynie próżne kuplę. — 
OL „Gł. Wlkp.44 nr 2151.

Parcelę kuplę. OL „Gł. 
Wlkp.44 nr 2055.

Poszukuje się celem ku­
pna ławy stolarskie 1 na­
rzędzia. OL „GŁ Wlkp.44 
nr 2034.

Kupię eksaustor z motor­
kiem, dobry otwór 20 do 
25 cm średnicy — św. Woj­
ciech 30, Karolewski.

2046

WEŁNĘ
owczą surową
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto-£ 
we albo na włóczkę S 
maszynową 1 szydeł-" 
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Zamiana

Gospodarstwo 22 morgi za­
mienię na domek z ogro­
dem. Jan Dembecki, Dą­
browa p. Góra, pow. Jaro­
cin. 48436

Zamienię pokój kuchnią, 
nowym domu na dwa po­
koje kuchnią — Stanisła­
wa 38 m. 1. 2051

Zamienię 1 pokój kuchnię 
na 2 pokoje kuchnię. Of. 
„Gł. Wlkp.44 nr 2058.

Zamienię pokój z kuchen­
ką Mickiewicza na podo­
bne. OL „GŁ Wlkp.44 nr 
2041.

Zamienię 1‘Zi pokoju ku­
chnią, łazienką, balko­
nem, słoneczne na 2—3 po­
koje wygodami. OL „Par44 
Ratajczaka 7 pod „1,20".

2207

Wolne lokale

Skład z 3 pokojowym
mieszkaniem przy Focha, 
zwrot remontu. OL „Głos 
Wlkp." nr 2100.

Studentowi kulturalnemu 
pokój. Adr. wskaże „Głos 
Wlkp." nr 2043.

Skład z pomieszczeniem, 
rzeźnictwo, cichy prze­
mysł, hurtownia, zwrot 
remontu — Gospodarz, 
Szwajcarska 20. 48429

2 mieszkania po 2 pokoje 
i kuchnia na I piętrze i 2 
lokale — Chwaliszewo 72, 
godz. 11—12-tej. 2182

Pokoik parterowy, nada­
jący się na pracownię lub 
inną branżę, zwrot remon­
tu, tel. 35-75. 2189

Pokój z pianinem Inteli­
gentnej osobie Adres
wskaże „Par", Ratajczaka 
nr 7 pod „1,17". 2205

Sprzedam fryzjemlę lub 
oddam na Inną branżę — 
Za Bramką 5b m. 8. Zgł. 
od 18-tej. 2125

Szuka lokalu

Poważne przedsiębiorstwo 
prywatne poszukuje na 
biura dwóch pokoi Cen­
trum ewentL Łazarz, mo­
żliwy zwrot kosztów re­
montu. OL „GŁ Wlkp." 
nr 2054.

Dzierżawy

Garaż osobowy odnajmę 
Plac Nowomiejskl. Oferty 
„Par", Poznań, Mielżyń­
skiego 8 nr 1/47. 1-13

Zguby

Skradziono w noc Sylwe­
strową drzwi wejściowe 
(skrzydło) z nieruchomo­
ści ul. Szwajcarska 11. Za 
odnalezienie • wynagrodzi 
gospodarz. 2079

Zginął pies 8 mles. wll- 
czek-owczarek (suczka)
31. 12. 46 przed południem 
w okolicy Rynku Jeżyc­
kiego. Czarne obwódki 
koło oczu. Zwrot za wy­
nagrodzeniem: Nowak,
Dąbrowskiego 34 m. 7 lub 
teL 72-7X Ostrzega się 
przed kupnem. 2050

Unieważniam zgubioną le­
gitymację służbowa nr 951 
Wojewódzkiej Izby Rol­
niczej, Poznań oraz kartę 
rozpoznawczą nr 10896 na 
nazwisko Bronisława Ja­
worska. 2044

We wtorek 31 grudnia 
między godz. 16—17, idąc 
od ul. Ratajczaka do pla­
cu Bernardyńskiego zgu­
biono granatową kamizel­
kę. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem na adres: — 
Kazimierza Wielkiego 14a 
m. L 2208

Rękawiczkę skórzaną, mę­
ską, z prawej ręki, zgu­
biono w Nowy Rok. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adri: •Dąbrow­
skiego 23 m. L tel. 40-96.

2202

Zgubione: legitymację U-
bezpieczalni Społecznej, 
uwiadomienie Urzędu Ru­
chomości o zwolnieniu 
mebli, przyznanie ogrodu 
szkolnego na nazwisko — 
Marcin Żytkowiak — u- 
nieważniam. 2177

Unieważniam prawo jazdy 
nr 1262, wydane w Szcze­
cinie na nazwisko Witold 
Buczkowski, zam. Tuczne 
Kr. -P. Wałcz. 2163

Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Teodozja Żurawska, Rol­
na 55 m. 1. 2157

Zgubione zameldowanie 
na nazwisko Eugenia Sies- 
sowa, Botaniczna 18 m. 7, 
unieważniam. 215£

Unieważniam zgubione:
dowód kolejowy, kartę o- 
dzieżową, karty żywnoś­
ciowe I kat., dowód reje­
stracji na nazwisko: Ta­
deusz Jankowiak, Wiry 
nr 2. 2112

Poszukiwania

Kazimiera Zapolska, cór­
ka Pawia, zamieszkała Ża­
bno, pow. Śrem, poszuku­
je matki Marii Zapolskiej 
poprzednio zamieszkałej 
we wsi Mościszcze, pocz­
ta Bubka, pow. Lwów.

2187

Kto może udzielić infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rosen, następnie 
podobno we Flossenburgu. 
O jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ul. 
Środkowa 3a. 12-171

Poszukuję

mieszkania 1 lub 2-pokojowego
z łazienką lub

pokoju umeblowanego z wygodami. 
Zwrócę koszty remontu, wynagrodzę za wska­
zanie. Poznań-Sródmieście lub dzielnica 'willo­
wa. Wysokość komornego obojętna. Oferty 
„Głos Wielkopolski44 nr 2160.

Kt* możs wdzłsIM Szto^,
macjl o Janie PaAdeln, 
zaginionym 21. Ł 45., by­
łym tokarzu IŁ Cegielski, 
ur. 23. 3. 07 w Opalenicy, 
poszukuje żona — Poznań, 
Fabryczna 2 m. X 2092

Kto może udzielić Infor­
macji o losie Wachowiaka 
Franc. Jana, ucznia war­
sztatów Dąbrowskiego, 
Poznań, Przemysłowa, któ­
ry we wrześniu 1939 roku 
wraz z kolegami uciekaŁ 
Pomiędzy Kutnem, War­
szawą widziany, ślad za­
ginął. O Jakąkolwiek wia­
domość proszą rodzice —< 
Ludwik Wachowiak, Stry- 
kowo, pow. Poznań. 2082

Różne

Najsłynniejszy psychogra-t
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini44, Kra­
ków, Skrytka pocztowa 475.

12-258

Kołdry stare szyje, nowe 
przerabia. Sroczyńska, — 
Grobla la m. 4. 48389

Pracownia bielizny mę- 
sklei przyjmuje zamówie­
nia przeróbki. A. Grochow­
ska, Prusa 15. 48442

Peleryny, płaszcze gumo­
we podklejam, naprawiam 
fachowo, -oraz 'wykonuję 
nowe peleryny z powie­
rzonych materiałów — Je­
życe, Sienkiewicza nr *a 
m. 17. 2032

Dziewczynkę od pół do 
roku (musi być zdrowa, 
ładna 1 dobrego pocho­
dzenia) — przyjmle na 
własne — małżeństwo bez­
dzietne, dobrze sytuowane, 
kochające dzieci. OL po­
ważne „Gł. Wlkp.44 nr 2152

Wulkanizacja opon samo­
chodowych, rowerowych, 
specjalność śniegowce.
Grobla 23. 1-22

Wypożyczalnia eleganc­
kich ubrań 1 fraków, smo-i 
kingów, sukni ślubnych, 
wielki wybór. Ciesielski, 
Paderewskiego 1, teL 12-64

1-23

Dobra rodzina, znajdująca
się w krytycznym położe­
niu, odda 2-miesięczną 
dziewczynkę na własność. 
Of.: „Głos Wielkopolski4* 

fnr 1-30.

Roboty torkretowe: Firmy
budowlane, wykonujące 
roboty torkretowe, zechcą 
podać swe adresy Państ­
wowemu Zarządowi Wod­
nemu w Bydgoszczy, ulica 
Marcinkowskiego nr 4. 1-9

Światowej sławy Jasno­
widz — psychografolog — 
zdumiewająco przepowia­
da. Nadeślij pytanią, datę 
urodzenia, 30 zł. Odpowie­
dzi indywidualne — anali­
zy metodą grupową. Ty­
siące podziękowań. Adre­
sować: Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376. 1-7

Matrymonialne

Kawaler po trzydziestce
wzorowy rolnik, posiadają­
cy większą gotówkę, pozna 
pannę lub wdówkę z go­
spodarstwem, cel matry­
monialny. OL: „Głos Wiel­
kopolski44 nr 2086.

Dwudzlestotrzyletnla,przy­
stojna, pozna kulturalnego 
możliwie wyższym wy­
kształceniem, wysokiego 
pana, cel matrymonialny. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski44 nr 2212.

Przystojna zamożna pozna 
starszego pana dobrze sy­
tuowanego, cel matrymo­
nialny. Oferty: „Glos Wiel­
kopolski44 nr 2162.

Kawaler rolnik, 43 L, po­
siadający większą gotów­
kę, poszukuje stosownej 
pani w celu matrymonial­
nym. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski44 nr 2155.

Wdowa lat 42, własnym' 
mieszkanięm, pozna pana, 
cel matrymonialny. Oferty 
„Głos Wielkopolski44 nr 2128

Nauczyciel lat 32, na pro­
wincji, zapozna kultural­
ną, praktyczną panią ze 
wsi, cel matrymonialny. 
Skromny majątek pożą­
dany. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski44 nr 2186.

Urzędnik państwowy * z
wyższym wykształceniem, 
w 5-tym stopniu służbo­
wym, wdowiec, lat 44, ka­
tolik, zapozna z braku od­
powiedniej ‘znajomości 
wdowę bezdzietną lub 
pannę, 1. 30-40. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 2211.
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